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Polsce mamy 264 placówki naukowo-badawcze, bli-
, 2.400 samodzielnych pracowników naukowych,

kilkadziesiąt laboratoriów i zakładów badań i doświad­
czeń. Stanowi to dobrze rozwiniętą podstawę rozwoju
polskiej nauki i techniki.
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Obecnie . przeznaczamy . na

prace badawcze i rozwojowe
blisko 15 mld d rocznie. Nau­
ką i technika pochłania jednąk
coraz więcej środków finanso­
wych. Stąd konieczność selek­
tywnego rozwoju, tj. rozwija­
niatych dziedzin nauki i tech­
niki, w których uzyskane re­
zultaty obiecują szybki efekt
gospodarczy.

Pęlska Akademia Nauk zgło­
siła do planu centralnego (na

r

marionetkowego
premiera sajgońskiego

Jąk Wyniką z doniesień
agencji żaehodnlćh, '

ptemlet
''tcźarłenetkowego rządu sajgoń-

skieg« Tr*n Van Huong podał
się do dymisji. Wiadomość tę
podano oficjalnie w Sajgonie.

Ładowność 120 t

Ciężarówki

wysokie na 2 piętra
MOSKWA
W fabryce samochodów w Żo-

dino na Białorusi, trwają prace
nad budową gigantycznych roz­
miarów ciężarówki. Będzie ona

miała wysokość dwupiętrowego
domu, długość 15 m i ładowność
12Ć ton, ą szybkość 50—00 km na

gbdtinę.
Planuje się budowę jeszcze po-

tężniejszej ciężarówki, o ładow­
ności 180, .180, a nawet — 300 toń.

■ wykazały bowiem badania,
samochody ciężarowe o dużej ła­
downości są potrzebne gospodar­
cie i o wiele bardziej ekonomicz­
ne w eksploatacji niż samochody
małe.

Przesłuchano 200 osób

Śledztwo
po zbrodni w Boi Air

nadal bez rezultatu
jjóWf. JORK
Jak donoszą z Los Angeles, śle­

dztwo w sprawie zbrodni w Bel
Alr nie dało dotychczas żadnych
konkretnych wyników. Władze

Pólicyint’ oświadczają, że dotych­
czasowe przesłuchanie dwustu o-

sób nie dało wyniku. Policja nie

dysponuje na razie żadnymi na­
zwiskami 'ewentualnych . spraw-
eów.

VTRO Kraków nadal bę-
dżie pod wpływem niżu.
Eaehm wrzenie umiarko­
wane,

'
rano zamglenia i

lokalne mgły, w ciągu
dnia opady o charakterze

burzowym. Wiatry połud­
niowe i południowo-za­

chodnie 4—6 m/sek. Tempera­
turaodiido21et.U.

lata 1971—75), 19 problemów,
w obrębie 9 tzw. kierunków
preferowanych. W stosunku do
52 problemów zgłoszonych
przez PAN do obecnego planu
5-letnięgo, jest to poważne
skoncentrowanie badań. Ko­
mitet, Nauki i Techniki kon ­
centruje się na 86 węzłowych
dla gospodarki problemach.
Chodzi m. in. o badania w za­
kresie cybernetyki technicznej,
fizyki, technologii ciała stałe­
go, w szczególności o badania
nafi. półprzewodnikami, bada­
nia w zakresie elektronicznej
techniki obliczeniowej, niektó­
re problemy z zakresu biologii,
medycyny , nauk rolniczych,
itp.

Na szerszą niż dotychczas
skalę, PAN rozwinie badania
w <izife<^ziriie nauk społecznych,
zwłaszcza nad współczesno­
ścią.

Pracownię Socjologiczną
PAN w Krakowie włączono do
Instytutu Filozofii' i Socjolo­
gii w Warszawie. Zmiany v te

zmierzają do realizacji nówej
koncepcji rozwoju nauki.

Akcja „Echa“ i ŻMS
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Dar mgr ini. Tadeusza Frdniszyna
dla Małgosi Brytan

Dziś 23 bm. — „Dzień Mię-;
dzynarodowy" jest trze­
cią z kolei imprezą tego­

rocznego IX MFP w Sopocie.
W koncercie „Dzień Między-

X narodowy”, Polskę reprezer,-
Z tować będzie Jolanta Borusie-
3 wici — laureatka tegoroczne-
Z go Festiwalu w Opólu. Wyko-
- na ona piosenkę K. Gaertner:
Z „Dzień się budzi”.
Z Ogłoszono wyniki konkursu
X „Dnia Polskiego” na IX MFP
Z w Sopocie, za najlepszą inter-
X pretację polskiej piosenki.
5 I miejsce' zajął piosenkarz
Z radziecki — Muslim Magoma-
- jew, który wykonał Piośen-
Z kę Krzysztofa Sadowskiego:
3 Właśnie tego dnia”. II miejsce
Z otrzymała piosenkarka bułgar-
= ska Yordanka Christowa, za

Z piosenkę „Wiatr, jesienny gi-
E tarzysta” — (muzyka K. Sa-

dowskiegoj; Ili miejsce przy-
g padlo w udziale Hiszpance

Jak już informowaliśmy naszych Czytelników mgr inż. TA-
Z DEUSZ FRANISZYN, pseudonim „Jagoda”, przekazał honora-

rium za okupiony przez Wojskową Wytwórnię Filmową „Czo-
2^ łówka”, a nakręcony w czasie okupacji film z łapanki ulicznej

, X- w Krakowie, obozu koncentracyjnego w Płaszowie, umocnień
X niemieckich czynionych przez okupanta w związku ze zbłiża-
X jącym się do Krakowa frontem j zgrupowania partyzantów

w rejonie Myślenic — na książeczkę mieszkaniową PKO. Nie
trzeba dodawać, iż kręcąc filmy ich twórca ryzykował życie —

~ dlatego też uznał za najsłuszniejsze, aby pieniądze uzyskane
X w ten sposób przekazać na społeczny cel. W ten właśnie sposób
X powstała fundacja książeczki, którą otrzymała córka b. party-
X' zantą z Myślenic — MAŁGOSIA BRYTAN. Uroczystość przeka-
— zania daru odbyła się w ZO ZBoWiDu, a udział w niej — poza
£ samym fundatorem —- wzięli: b. partyzanci z rejonu myślenic-
X kiego WŁADYSŁAW GÓRALIK (obecnie, prezes Pow. Oddziału
X ZBoWiD), FRANCISZEK BRYTAN, JÓZEF WILK, KAZIMIERZ
S SOBOLEWSKI, JÓZEF MIS TOR oraz działacze ZBoWiDu — wi—
X ęeprezes ZO, ALEKSANDER PASIERBINSKI i prezesi Dzielni-
Z cowych Oddziałów mgr MIECZYSŁAW DŁUGOSZ i JÓZEF
X KRUPA. W czasie spotkania padlo wiele słów uznania pod
X adresem redakcji za podjęcie akcji o tak wielkim znaczeniu spo-
X łecznym. My — ze swej strony dziękujemy ińż. Franiszynowi za

X jego dar, który ma znaczenie nie tylko materialne, ale wiążę
X w piękny sposób pokolenie ludzi walczących o wolną Pol-
•“ skę z pokoleniem wchodzącym w życie już w wolnej Polsce Lu-

2 dowej. (mar)- T

C®nchita Bautista, za piosen-

W czasie spotkania padlo wiele słów uznania pod

ZWIĄZEK RADZIECKI łry-"
strzelił 22 bm. kolejnego sztu­
cznego satelitę Ziemi - ,,Ko-
smos-2S5”.

JAK PODAJE REUTER,
pa. 1* dziennikarzy amerykań­
skich -odleciała do Kopenhagi,
by Stamtąd udać zię do ZSRR

z wizytą, na zaproszenie Zwią­
zku Dziennikarzy ZSRR. De­
legacja dziennikarzy radziec­
kich ma na jesieni odwiedzić
USA.

Ze świata
AGENCJA BTA PODAJE, że

20 bm. rząd Konga poinfor­
mował ambasadę LRB w Kin-
szasie o decyzji czasowego

przerwania stosunków dyplo­
matycznych z Bułgarią. Rząd
kongijski obwinił ambasadę
LRB, że ułatwiła ona uciecz­
kę grupy studentów kongij-
skich z Konga-Kinszasa do

LRB. Studentów tych, poszu­
kiwały kongijskię organa,- ja­
ko organizatorów demonstra­
cji z czerwca br. W odpowie­
dzi, nota bułgarska swierdza
m. in., że rząd LRB wyraża
energiczny protest i odrzuca

oskarżenie, z którym wystą­
piły władze kongijskię, jako
bezpodstawne i mijające się z

prawdą.

Po pożarze meczetu Al Aksa

nadzwyczajne posiedzenie
Ligi Arabskiej

KAIR

Wczoraj odbyło się w Kairze

nadzwyczajne posiedzenie Ligi A-

rabskiej, w którym wzięli udział

przedstawiciele wszystkich krajów
członkowskich oraz sekretarz ge­
neralny Ligi. — /Hasuna. Posiedze­
nie poświęcone- było sprawie pod­
palenia meczetu Al-Aksa w Jero­
zolimie.

Przedstawiciele Organizacji Wy­
zwolenia Palestyny zaproponowa­
li podjęcie kroków przeciwko
Izraelowi, będących odpowiedzią
ha podpalenie meczetu.

Omówiono również propozycje
Jprijąpii. jęiypłąpią sjcąy.tp
s.kiego. Rozpatrzono także próbie-1

współpracy krajów arabskich
z inpvmi krajami muzułmański-

izraelskiej.

DEMONSTRACJE
W JEROZOLIMIE

Jak donoszą agencje zachodnie,
demonstracje w Jerozolimie, wy­
wołane pożarem meczetu Al-Aksa,
przybierają na sile. Wczoraj tłu-

mi,' w ćfeiii źikwlśnfa^efóu »<rc
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my, przeważnie młodzieży arab­
skiej, manifestowały na ulicach

starego miasta. Izraelskie władze

bezpieczeństwa usiłowały rozpę­
dzić demonstrantów, strzelając w

powietrze.

Policja NRF

w obronie

neofaszystów
BONN

.Pod ochroną policji za-

cjhę^nlahie^ićckiej odbył się
weżoraj We Flensburgu wiec
przedwyborczy neofaszystow­
skiej partii NPD. W imprezie
tej wziął udział sam fuehrer
NPD, von Thadden, który
przybył na wiec w opancerzo­
nym „mercedesie” ppd eskortą
ochrony osobistej. „Deutsche
Haus” — budynek w którym
odbywał się wiec, chroniony
był przez silne kordony poli­
cji, oraz zasieki z drutu kol­
czastego.

Na znak protestu przeciwko
poczynaniom neofaszystów,
przed budynkiem odbyła się
wielka demonstracja z udzia­
łem ponad 2 tys. osób. Obrzu­
cili oni budynek kamieniami,
wybijając wszystkie szyby. Po­
licja użyła przeciwko demon­
strantom gazów łzawiących.
Wielu uczestników demonstra­
cji aresztowano.

Uiiiiitmiiiiim

E D ówno 25 lat temu po raz pierwszy ruszyły do boju sa- 5
2 Pułku Lotnictwa Nocnych Bombowców „Kra- ”

S ■ — ków” wraz z maszynami 1 Pułku Lotnictwa Myśliw- S>
— skiego „Warszawa” i 3 Pułku Lotnictwa Szturmowego — s;
•S dając początek odrodzonemu, ludowemu lotnictwu. Lotni- S
S cy polscy szkolili się na radzieckim sprzęcie bojowym. £5
Sj Szlak bojowy wiódł ich od lotniska szkoleniowego Gri- S
— goriewskoje przez Warkę. Płońsk, Warszawę, Wał Pomor- 5
S ski, .Kołobrzeg, Berlin aż do Łaby. Wcześniej lotnictwo ~

E polskie przy RAF wstawiło się bohaterskimi walkamijS
S o Londyn. Śmiało można powiedzieć, że wszędzie tam,
= gdzie walczył polski żołnierz z faszystowskimi Niemcami, S
X z góry wspomagał go polski lotnik. x

walkach
lotników

S

Kraków ma zresztą
szczególne powody, ,

aby gorąco czcić corocz­
ne Święto Lotnictwa. Z .

Rakowic-Czyżyn 31 paź­
dziernika 1918 roku
wzbiła się w powietrze
pierwsza polska „Eska-
dryłla lotniczą”, dowo­
dzona przez

"

kapitana
Romana Flowera. -Nie­
jednokrotnie pisaliśmy o

bohaterskich
krakowskich
we wrześniu 1939 roku
— m. in.,Wacławie Kró­
lu 1 Tadeuszu Arabskim.

W dniu 23 sierpnia fl­
ety nasze zwracają się
ze szczególną sympatią
w górę. Kiedy wówczas
śłyizymy warkot silni­
ków lotniczych — z czu­
łością myślimy’ o lu­
dziach błękitnych'szla­
ków, którzy czujnie i o-

fiarnie strzegą spokoju
i bezpieczeństwa .nasze­
go nieba.
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Katamaran

dla tysiąca pasażerów
W Gorkim nad Wołgą, przystą­

piono do budowy pasażerskiego
katamaranu, obliczonego na 1.009

miejsc. Prędkość tej rzecznej jed­
nostki wyniesie 26 km/godz.

SOPOT-69“
Dziś „Dzień Międzynarodowy"

Muslim Mogomajew zdobył 1. miejsce
za najlepszą interpretację-polskiej piosenki --

kę „Bałałajka” (muzyka
H. Kleyne). Ponadto przyznano
dwa wyróżnienia dla przedstaw
wiciela USA,— John Gittingsa
oraz dla zespołu kubańskiego
— El Jilguero.

Wczoraj, Operą Leśną w Sopo­
cie zawładnęła niepodzielnie pio­
senka polska.

W przeciwieństwie do łat ubie­
głych, kiedy to w „Dniu Polskim"

słuchaliśmy po kilka razy jednej
i tej samej piosenki — obecnie na

n zagranicznych piosenkarek i

piosenkarzy, tylko czworo doko­
nało identycznego wyboru. Tak

więc dwukrotnie słyszeliśmy „Zie­
lony kraj" — raz wykonawczynią
jego byłą wioska piosenkarka —

Lucia Alteri, za drugim razem —

Norweżka, Lillian Askeland. „Ca­
łą salą, która śpiewa" podzielili
się mężczyźni: Pat Lynch (Irlan­
dia i Ben Cramcr z Holandii. Po­
za tym było wszystko,— od „Ser­
wus panie chief” poprzez „Biały
Krzyż” aż po przebój ubiegłoro­
czny z Opola „Za trzydzieści pa­
rę łat”. .

(Dokończeni*
im ztr. >>

Za bohaterstwo w

walkach o wolność i nie- s

podległość, za ofiarność
i czujność w czasach po- s

koju: — LOTNIKOM =

POLSKIM — SŁAWA E
i czesc. ~

I25 rocznica

^yzwijlęnia
Rumunii
Uroczystości w Bukareszcie

i Warszawie

Dziś przypada 25 rocznica
wyzwolenia Rumunii spod li­
ku pacJi hitlerowskiej.

' W
związku z tym w Rumunii i
krajach socjalistycznych odby­
wają się uroczystości jubileu­
szowe. 22 bm., W Bukareszcie
obradowała specjalna sesja
Wielkiego Zgromadzenia Na­
rodowego SRR. Przemówienie
wygłosił sekretarz generalny
KC RPK, przewodniczący Ra­
dy Państwa N. Ceausescu.

Me

Przebywająca w Bukareszcie

delegacja PRL złożyła wieńce u

stóp Mauzoleum Bohaterów Wal­
ki o Wolność Rumunii i Socja­
lizm, pod pomnikiem bohaterów
Armii Radzieckiej, poległych w

walkach o wyzwolenie ’ Rumunii
oraz na Grobie Nieznanego Żoł­
nierza.

W związku ze świętem narodo­
wym Socjalistycznej Republiki
Rumunii, 25 roćznieą wyzwolenia
tego kraju, odbyła się w piątek
wieczorem w Teatrze Dramatycz­
nym w Warszawie uroczysta aka­
demia, zorganizowana przez Ogól­
nopolski i Stołeczny Komitet FJN.

&
W piątek ambasador Rumunii

w Polsce Tiberiu Petrescu wydał
w Warszawie przyjęcie.

Niże w ataku
ochłodzenie
Na mapach synoptycznych wi­

dać coraz więcej układów niskie­
go ciśnienia. Od północnego za­
chodu i północy wdziera się nad

Europę chłodne powietrze polar-
nb-morskie i arktyezne. W efek­
cie będziemy' mieli ochłodzenie*

przewagę chwil chmurnych, a na­
wet deszczowych. Stosunkowo

najwięcej chmur i najwięcej opa­
dów należyspodziewać się w

dzielnicach północnych i nad mo­
rzem.

v Poprawą spodziewana jest do­
piero w drugiej połowie nadcho­
dzącego tygodnia.
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25 lat wolnej Rumunii
OO sierpnia 1944 roku, w

fcw sprzyjających warun­
kach zbliżającej się do Bu­
karesztu zwycięskiej ofen­
sywy wojsk radzieckich II
Frontu Ukraińskiego, roz-

poczęło się w Rumunii po­
wstanie zbrojne, w któ­
rym wzięły udział wszyst­
kie patriotyczne siły na­
rodu pod przewodem par­
tii, komunistycznej. Rumu­
nia wyzwoliła się z jarz­
ma hitlerowskich Niemiec
i rodzimych faszystowskich
kolaboraejonistów, stanęła
w wojnie po stronie państw
sprzymierzonych i odegra­
ła iśtotną rolę w wyzwole­
niu Czechosłowacji i Wę­
gier, Wydarzenia te umo­
żliwiły przejęcie władzy
przez naród i przeprowa­
dzenie niezbędnych reform
społecznych i ekonomicz­
nych. W roku 1947, gdy
proklamowana została Ru­
muńska Republika Ludo­
wa, rozpoczął się nowy e-

tap w dziejach kraju — e-

tSD budownictwa socjali-
ąhiu. ■

Znany rumuński histo-
ryk Nieolae Iorga, opisu­
jący w swych kromkach
senną ciszę miasteczek ptó-
Winóji Oltenii i smutny

x los jej mieszkeńców, tuła­
jących się po kraju w po­
szukiwaniu zarobku — nie
poznałby dzisiejszej Ru­
munii, którą 25 lat życia
w nowym ustrój u przeo­
braziło w kraj rolniczo-
przemysłowy, rozwijający
się, mimo Mężnych jeszcze
trudności z coraz większą
dynamiką. Właśnie Olte-
tjia. gdzie niegdyś nie ist­
niał żaden przemysł, jeśli
riie liczyć na pół chałup­
niczych warsztatów — po­
kryła rie siecią zakładów
produkcyjnych, jak przed-

aluminiowy W Sla-

drogą radiową

ciągu pierwszych
lat bieżącego planu

r produkcja
rumuńskiego

w

okresem
Z tym

rozwój

POSIEDZENIE RADY MINISTRÓW

Realizacja uchwał

II Plenum KC PZPR

•iębiorstwo budowy
szyn w Krajowej czy kom­
binat
tinie.

W
trzech
gospodarczego
przemysłu i
wzrosła o 56 proc, (produk­
cja przemysłu maszynowe­
go wzrosła 36-krotnie
porównaniu z

przedwoj ennym).
łączy się szybki
handlu zagranicznego, któ­
ry obecnie już przekroczył
prawie siedmiokrotnie po­
ziom z roku 1950.

Rozwija się też w szyb­
kim tempie produkcja rol­
na. W ciągu pierwszych
trzech lat bieżącej pięcio­
latki przekroczyła ona za­
planowane wskaźniki.

Sukcesy Rumunii w dzie­
dzinie socjalistycznego bu­
downictwa są także rezul­
tatem braterskie*

pomocy
wzajemnej i ścisłej współ­
pracy politycznej i gospo­
darczej, łączącej kraje so­
cjalistyczne. Przyjaźń i
współpraca krajów socja­
listycznych są skuteczną
gwarancją ich niezależno­
ści i suwerenności narodo­
wej, pomagała każdemu z

nich w pomyślnej, realiza­
cji zadań, (m.j.)

S

=

=

S
S

=

53

=

K.

Spotkanie
sekretarza KW PZPR
K. Barwacza
z aktywem ZMW

Sekretarz KW PZPR —

Rąrwaes spotkał się wczoraj
z członkarrii aktywu ZMW z

województwa krakowskiego,
zgrupowanymi na obozie mło­
dzieżowym w Krzyżowej k.
Żywca.

Sekretarz KW omówił aktu­
alne zagadnienia polityczne o-

Zdjęcie nadesłane
z Hanoi, t przedstawia 27-letniego
pilota sił powietrznych DRW —

kpt. Nguyen Van Coc, który ma

na swoim koncie 9 zestrzelonych
samolotów amerykańskich i zo­
stał odznaczony tytułem Bohatera

Sil Zbrojnych DRW.

CAF — VNA — Telęfoto

Uchwała w sprawie
aktualnej sytuacji gospodarczej

Tpudziałem przewodniczących prezydiów wojewódzkich
~rad narodowych, odbyło się 22 bm. posiedzenie Rady
Ministrów, poświęcone omówieniu całokształtu aktualnej
sytuacji gospodarczej, ze szczególnym uwzględnieniem
problematyki bezpośrednio związanej z działalnością rad
narodowych.

m. in. na celu przeciwdziała­
nie skutkom niesprzyjających
warunków atmosferycznych,
jakie występowały w ostatnich
miesiącach na terenie kraju.

Wiceprezes R-ady Ministrów
— PIOTR JAROSZEWICZ w

obszernym wystąpieniu zilu­
strował najbardziej aktualne
zagadnienia przemysłu, bu-

„SOPOT-69
śś

• Relacje * plotki • komentarze

kich uczestników Festiwalu
warszawskim dowcipem, którym
cząstuje swoich „wielbicieli”.

*

Wiele hartu wykazali wy­
konawcy a zwłaszcza śpiewaczki,
których muślinowe, przeżroczysto-
powłóczyste i mocno dekoltowa-
ne kreacje
szkodą dla
wów.

Narada

w Prezydium WRN

w świetle uchwał II Plenum
KC PZPR. Wiele uwagi po­
święcono w czasie spotkania
sprawom młodzieży i ich dzia-
łalności społecznej.

Wczoraj w Prezydium WRN
odbyła się narada dyrektorów
zjednoczeń przemysłu tereno­
wego i kierowniczego aktywni
wojewódzkich organizacji spół­
dzielczych.

Obrady w których wziął u-

dział przewodniczący WKPG
— dr Julian Rejdueh, poświę­
cone były omówieniu realiza­
cji uchwał II Plenum KC
PZPR, a w szczególności spra­
wie właściwego wykorzystania
mocy. produkcyjnej oraz zwię­
kszenia wydajności pracy.

Zmarł
red. T. Siemianowski

(Dokończenie ze str, 1)
W tej silnej międzynarodowej |

konkurencji, doskonale wypadły
dwie nasze reprezentantki: otwie­
rająca piątkowy koncert Stani­
sława Celińska w piosence Roma­
na Orłowa „Ptakom podobni** ®-
raz śpiewająca w drugiej części
koncertu, pełna dramatycznego
dynamizmu 1 ekspreśji — Joanna

'

Rawik, której „Romantyczność”
zebrała .burzę oklasków. Nie trze­
ba również dodawać, że specjal­
ną porcję braw rezerwowała pu­
bliczność sopocka dla swoich u- j
lubieńców — zespołu „Czerwone •

Gitary”.
...Już itie to serce — powiedział

odtwórca niezapomnianego prze­
boju „Serce” w radzieckim filmie ,

„Świat sią śmieje” — Leonid U- ,|
tiosow, kiedy wyrażano podziw
dla jego dobrej formy, L. Utiosow |
— honorowy goić tegorocznego
Festiwalu w Sopocie — jest pełen |

optymizmu co do dalszego rozwo­
ju piosenki i następców starej ge- ;

nCracji piosenkarskiej. — Jeste­
śmy świadkami niebywałego roz- ;

muzykowania młodzieży, która nie

tylko kocha ale i coraz lepiej ro­
zumie piosenkę — mówi artysta.

, •.

. Oględne sądy na temat koneep-
cjt włączenia „mini-tećitalu” W.

Młynarskiego dO"Trrcrgrumu u>- •

szego dnia Festiwalu wyrażała
większa cześć publiczności. We­
dług panujących w Sopocie opinii,
Młynarski wyraźnie „odbijał” od

stylu całego programu. Niezbyt
fortunnie stało sią, że jego wy­
stęp wypadł po Hiszpance Conchi-
ćie Bautista, która w opinii więk­
szości stanowiła doskonałą klamrą
Zamykającą pierwszy dzień Festi­
walu.

Zmąrł w wieka l»t 7S, red. Ta-
deasz Siemianowski.

Życie awe spędeił w Zakopanem,
gdsie w okresie międzywojennym
i po wojnie, był korespondentem1
wielu pism krajowych. Położył
duże zasługi w popularyzacji Za-!

kopanego oraz problematyki ta­
trzańskiej. Red. Siemianowski był;
również niestrudzonym
ezem społecznym.

licie

nie mogły być prze-
nadmorskich powie-

*

jeszcze do wspomnieńWracając
koncertu inauguracyjnego, trzeba

powiedzieć, że nie odbył się on

bez „zgrzytów’*. Chodzi .zwłasz­
cza o kompromitującą awarię a-

paratury, która spowodowała, że
nie usłyszeliśmy jednego z naj­
lepszych zespołów krajowych —

„Skaldów”. Po dłuższym boryka­
niu się .z mikrofonami, zespół
krakowski zszedł ze sceny sopoc­
kiej, pokonany przez technikę.
Kiedy chw’ilę później rozległ się
buk, spowodowany pęknięciem
rozgrzanej żarówki, ktoś z wi­
dzów skomentował to złośliwie:
Widać .Rzeszowski popełnił samo­
bójstwo z rozpaczy..«

Od niedzieli...
A fotel prezydenta Mdii —

“ drugiego,’ pod względem
ilości mieszkańców, państwa
na świecie — ubiegało się pięt­
nastu kandydatów, ale tylko
dwaj s nich mieli realne

tszanse: Sanjiva Reddy — ofi­
cjalny -kandydat rządząeej
Partii Kongresowej i Varaha-

glri Vankata Giri występują­
cy jako kandydat niezależny.
Między nimi te rozegrała się
krótka, lecz ostra, pełna dra­
matycznych spięć, walka wy.
bóreza, zakończona — jak wie­
my — zwycięstwem V. V. Giri.

Czwarty prezydeńt Indii jut
Jako b. miody ezłowiek n-

ezćstniezyl w ruchu niepodle­
głościowym ówczesnej kolonii

brytyjskiej, szybkę stając się
jednym z najbliższych współ­
pracowników Mahańny Gan-

dhiego i Taraharlata Nera. W

niepodległych Indiach zajmo­
wał kolejne kilka bardzo 00-

powiedśialnyeh stanowisk w

rrądziei W dyplomacji, a od

roku ,1»S7 piastował urząd wi­
ceprezydenta. W eiągn całej

swojej kariery występował ja­
ko działacz Partii Kongreso­
wej. Zbuntował Się dopiero w

trakcie ostatniej kampanii wy­
borczej, kiedy prawieowe kie-

równietwo partii wysunęło ja-

___________J
downictwa i inwestycji, han­
dlu zagranicznego, rolnictwa i
skupu produktów rolnych,
transportu, zatrudnienia, zao­
patrzenia rynku, gospodarki
wodnej.

Przewodniczący Prezydiów
WRN przedłożyli Radzie Mi­
nistrów informacje na temat

gospodarki terenowej, ze szcze­
gólnym uwzględnieniem pro­
blematyki rolnej.

Rada Ministrów podjęła u-

chwałę określającą warunki
niezbędne dla zapewnienia
pełnego wykonania zadań Na­
rodowego Planu Gospodarcze­
go w bieżącym roku, mającą

Gen. A. Jepiszew
zakończył wizytę w CSRS

PRAGA
Jak donosi CTl’4, 22 bm. od­

leciała z Pragi do ZSRR dele­
gacja kierowniczych funkcjo­
nariuszy partyjno-politycznych
radzieckich sił zbrójnyeh, na

której czele stał generał armii
A. Jepiszew. Zakończyła ona

konsultacje z kierownikami
Głównego Zarządu Polityczne­
go Czechosłowackiej . Armii
Ludowej oraz odwiedziła cen­
tralną grupę wojsk Armii Ra­
dzieckiej.

Sytuacja w Czechosłowacji

Energiczne działania
przeciwko elementom kontrrewolucyjnym

zakończyły się sukcesem
Agencja CTK donosi:

Prezydium Komitetu Centralnego Komunistycznej Partii
Czechosłowacji na posiedzeniu w dniu 22 bm., które odby­
ło się pod przewodnictwem I sekretarza KC KPCz — G. Hu-
saka, omówiło sprawozdanie premiera rządu Czechosłowac­
kiej Republiki Socjalistycznej — O. Czernika o obecnej sy­
tuacji w kraju.

W wigilię Święta Polskich Skrzydeł

Spotkanie przy kominku

seniorów krakowskiego lotnictwa
Klub Seniorów Lotnictwa

przy Aeroklubie Krakowskim
działa już wprawdzie od daw­
na — ale ta grupa licząca po­
nad 50 osób spotykała się do­
tąd sporadycznie w budynku
Muzeum Lotnictwa na byłym
czyżyńskim lotnisku. Lata le­
cą, włosów siwych przybywa,
nogi miast do spacerów ciągną

*

Wśród festiwalowej społeczności,
która grupuje się wokół dwóch

punktów Sopotu — Grand-Hotelu i

Opery Leśnej, gdzie odbywają sie

koncerty i próby — zainteresowa­
nie wywołało pojawienie sie Ewy
Demarczyk i Jaremy StąpówsKie-
go. Dadzą oni recitale dziś iw . .

, niedziele. Szczególnie oblężony raczej ku papuciom (zresztą
działa** j przez łowców autografów jest ste- marsze nigdy nie były mocną

powski, bije on na głową wszyst- stroną lotników), więc trzeba

ko •fiejalnego kandydata
Reddy’ege, człowieka przeciw­
stawiającego się bardziej ra­
dykalnym reformom gospodar­
czym i gotowego nawiązać da­
leko idącą współpracę z mo­
carstwami imperialistycznymi.
Złożył urząd tymczasowego
prezydenta, wystąpił

.wania na kandydata komuni­
stów i pospólstwa — Giriego.
Historia nie zna przypadku,
aby , premier, po wysunięciu
kandydata danej partii, ni.

tylko działał na jego szkodę,
ale żądał poparcia dla kandy­
data opozycji”.

Wszystko to jest prawda: hi­
storia rzeczywiście nie zna po­
dobnego przypadku, rzeczywi­
ście Giri — wybitny działacz

związkowy — cieszy się (lufą
popularnością pospól­

k.ńdydat niezależny i wygrał
wybory.

Był. to możliwe dzięki po-

p.reia, jakiego udtielił* ma

prawdziwa bohaterka walki

•ne^wyborcMj p. Indira

Gandhi. Premier Indii — a ra­
mienia Partii Kongresowej —

w przeddzień głosowania,
wbrew stanowisko kierownic­
twa pąrtii, zażądała prawa
niezależnego głosowania.

Był. to poeiągnięeie aż nad­
to jednoznaczne. Nijalinaapa,
przewodniczący partii, w

sten sformułowanym llfr-i.
stwierdził aa. in. „Żądanie pa­
ni premier jest w rrrcsvw<-

rtaśei Żądaniem prawa gteeo-

stwie”, a co do stanowiska ko­
munistów - nie zawadzi przy-

pomnieć:
Lewica Partii Kongresowej

często niezdecydowana, tym
razem wystąpiła z szerokim

programem ręform gospodar­
nych i społecznych. Począt­
kiem ich realizacji była a-

chwalona w lipcu ustawa o

nacjonalizacji czternastu naj­
większych banków prywat­
nych (eo zresztą przewidywał
program tej partii przyjęty

jeszcze w roku 1933). Również

w sprawach polityki między­
narodowej lewica jaśniej o*

kreśliła swój program, które­
go podstawą jest neutralność
i współpraca ze wszystkimi
państwami. W tej sytuacji ko­
muniści poparli Giriego.

Na wieść o jego zwycięstwie
na ulicach Delhi zapanowała
radość, tysiące ludzi wyszły
na ulice tańcząc i śpiewając.
Pani Gandhi wygłosiła prze-.
mówienie de tłumu zgroma­
dzonego przed jej rezydencją,
powiedziała m. in. „Zwycię­
stwo Giriego jest ; triumfem

młodości, siły młodych muszą
zostać włączone do procesu

rozwoju kraju”. Nazajutrz
wszystkie tuby jej przeciwni­
ków zagrzmlały jak na roz­
kaz: „Dla pani Gandhi sym­
bolem młodości jest starzec,
który w minionym tygodniu
ukończył 75 lat**

.

Niewybredny to chwyt 1 o-

czywiście niemądry. Ale we­
dług opinii indyjskich
tatorów, imanie się
środków zapowiada
walkę polityczną, która może

się zakończyć rozłamem w

Partii Kongresowej. U-ea)

komen-

takich

dalszą

...do soboty

i

i

i
I

i było pomyśleć o lokalu na

i spotkania gdzieś w centrum,
• bo już coraz rzadziej liczono
■na zebraniowe komplety. Klub
■zwrócił się zatem do kierow-
l nictwa świetlicy pracowniczej
i przy Radzie Narodowej m.

■Krakowa z prośbą o udostęp-
, nienie lokalu na towarzyskie’

lotników rozmowy. Zadośću-
. czyniono życzeniu — zresztą
, bardzo ciesząc się z obcowania
. w przyszłości z legendowymi

postaciami lotnictwa polskie-
i go; — odstąpiono salę komin-
I kową tego Klubu na piątkowe
I spotkania.

Pierwsze z nich — uroczyste
! — odbyło się wczoraj, w prze-

I dędniu Święta Lotnictwa. Za­
gajenia dokonał prezes Klubu
Seniorów — Józef Zubrzycki,
gorąco witając pełniącego o-

bowiązki prezesa Aeroklubu
PRL i honorowego przewodni­
czącego Aeroklubu Krakow­
skiego mgr Jana Antoniszcza-
ka oraz I sekretarza KD PZPR
Stare Miasto Stanisława Gą-
ciarza.

Lotnicy seniorzy z okazji 30-
lecia walk wrześniowych zo­
bowiązali się wygłosić 30 pre­
lekcji o historii lotnictwa. Bez-
pośrednio po zakończeniu swe­
go zebrania prezes Klubu Se­
niorów Józef Zubrzycki w

imieniu Klubu wystosował de-
• peszę z życzeniami do dowód­

cy Wojsk Lotniczych generała
dywizji-pilota Jana Raczkow­
skiego. (zs)

I

Prezydium z zadowoleniem
stwierdziło, że energiczne
działania przeciwko elemen­
tom kontrrewolucyjnym i
wszelkim próbom sił antyso­
cjalistycznych nasilenia zabu­
rzeń i pogłębienia stanu kry­
zysu zakończyły się sukcesem
i spotkały się z jednoznacznym
poparciem i aprobatą ogrom­
nej większości ludności.

Z rozwoju wydarzeń w Pra­
dze, Brnie i w niektórych in­
nych miastach wynika, że o-

środki kontrrewolucyjne przez
długi czas przygotowywały swe

akcje antypartyjne i antypań­
stwowe. Przygotowania do tych
akcji były z premedytacją or-’’
ganizowane i
kierowane.

Zdecydowana
szego narodu w

skięh i na Słowacji — robotni­
ków, chłopów i inteligencji —

odrzuciła hasła wrogiej pro­
pagandy.

Prezydium KC KPCz wyso­
ko ceni takie stanowisko na­
rodu czeskiego i słowackiego,
ich rozsądek i dojrzałość, prze­
jawy zaufania wobec kierow­
niczej siły naszego społeczeń­
stwa oraz dowody wiary w

słuszność polityki KPCz. Je­
dnomyślnie wyrażona i udo­
wodniona praktycznym stano­
wiskiem chęć naszych obywa­
teli — by żyć i pracować w.

■warunkach spokoju dla dobrą
swej socjalistycznej ojczyzny,
pod kierownictwem KPCz i w

trwałym sojuszu z ZSRR Oraz
innymi krajami socjalistycz­
nymi, jest dla kierownictwa >

partii pobudką do przyspiesze­
nia dalszych posunięć konsoli­
dacyjnych w interesie całego
naszego społeczeństwa.—•—

systematycznie

większość na-

obwodach" ćze-

Koledze

JANOWI

WOLNICKIEMU

i RODZINIE

składamy wyrazy współczu­
cia z powodu śmierci Żony.
Rada, Zarząd i pracownicy
Rzemieślniczej Spółdzielni

Zaopatrzenia 1 zbytu
„Metalowcy” w Krakowie

wypadków
• W dniu wczorajszym w miej­

scowości Krzeszkowica (pow. My­
ślenice), kierowca narodowości

francuskiej, jadąc z nadmierną
szybkością spowodował wywróce­
nie się samochodu; 3 pasażerów
auta odniosło rany; • 15-minuto-
wa przerwa w ruchu nastąpiła
wczoraj o godzinie lt.łs na Skrzy­
żowaniu przy moście Dębnickim
w wyniku zderzenia się "tramwa­
ju ż samochodem. • w ciągu
dnia wczorajszego w 4 wypadkach
drogowych s osób odniosło rany.

(Pb
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• Lepsza praca wychowawcza z młodzieżą

T.,o 26 rok szkolny w Pol­
sce Ludowej. W krakow­
skim szkolnictwie będzie

on kontynuacją 'wielu' form
działania, zainicjowanych w

roku ubiegłym. W poprzednim
foku /wiele uczyniliśmy dla
właściwego rozłożenia akcen­
tów^.na trzy funkcje szkoły:
dydaktyczną, wychowawczą i
opiekuńczą. W nowym roku
oświatowym, skoncentrujemy
śię na .dwóch zagadnieniach:
1) doskonalenie . powiązania
systemu szkolnego (zwłaszcza
zawodowego) z rozwojem go­
spodarczym i kulturalnym
kraju, 2) ulepszanie pracy ide-
owo-wychowawczej, przy
dnoczesnym
istniejących
statków.

— Jakie

je-
przezwyciężaniu
jeszcze niedo-

fermy działania
przodować będą w realizacji
pierwszej grupy zamierzeń?

— Wymienić przede wszyst­
kim należy reformę szkolnie?

Wkrótce . placówki oświatowo-wychowawcze Krakowa
oraz województwa zapełnią się 630 tyś. dzieci i młodzie­
ży; rozpocznie się rok szkolny 1969/70. Czego należy się
po nim spodziewać? — pytamy kuratora Okręgu Szkol­
nego Krakowskiego mgr CZESŁAWA BANACHA.

twa ponadpodstawowego, któ­
ra w tym roku ‘szkolnym do­
trze.do III klas liceów ogólno­
kształcących, techników i 3-
letnich zasadniczych szkół
zawodowych, obejmie ona roi
wnież I klasę tych techników,
których uczniami będą absol­
wenci 2-letnich zasadniczych
szkół zawodowych.

Kolejne, czekające nas za­
danie' o ważkich skutkach spo­
łecznych — polegać będzie na

ustaleniu w najbliższych mie­
siącach programu rozwoju
szkolnictwa zawodowego do
1975 r. w krakowskim okręgu,
przy uwzględnieniu bilansu
miejscowych potrzeb kadro­
wych. Zespół fachowców pra­

□□□□□□DOODoaoDooDDnnoDDOoooDoooonnnnn

I

cuje już nad programem, wy­
magającym' koordynacji
wszystkimi- resortami
darczymi. Wychodząc
sprawom naprzeciw —

wym rokiem szkolnym
niżujemy w Krakowie i
wód ztwie, zgodnie z zapotrze­
bowaniem, szereg nowych kie­
runków szkolenia
go w technikach i
pomaturalnych.

W krakowskich
gólnokształcących
już należą klasy z poszerzoną
nauką .języków obcych,: a o-

statnio również matematyki.
Obecnie rozbudowujemy ten

system nauczania; wprowadza­
jąc w naszym mieście do I Li­
ceum klasę z poszerzoną nau­
ką chemii i biologii, do V Li­
ceum — jęz. polskiego i’histo­
rii a do Liceum w Myśleni­
cach — fizyki i matematyki.
W ■kilku krakowskich szkołach
(nie tylko licealnych) utwo­
rzymy również od września
klasy z większą ilością'godzin
przeznaczonych ną zajęcia
sportowe. Zobowiązują nas dó
tego dobre wyniki w różnych
dyscyplinach naszych uczniów,
m. in. zajęcie przez nich ' V.
mipggfw Ogólgopo-ls^h,
gr.zySk,ąćjj, ~

nej.

ze

gospo-
tym

z no-

orga-
woje-

zawodowe-
w szkołach

liceach o-

do tradycji

Mlo.SzieżyŚźKpl-

podkreślić, że w nowym roku
szkolnym poważnie wrośnie
rola Wychowawców klasowych
jako koordynatorów całej pra­
cy dydaktyczno-wychowawczej
szkół.

Rok szkolny 1969/70 jest ro­
kiem kontynuacji obchodów
25-lecia PRL i. 100 rocznicy u-

rodzin Lenina; dla, szkolnictwa
będą to okazje do szerokiego
rozwinięcia pracy wychowaw­
czej, również pozalekcyjnej.
Dążyć będziemy ponadto do
lepszej współpracy z rodzica­
mi, do umocnienia pozycji
ganizacji młodzieżowych
placówkach oświatowych,
dejmiemy pierwsze kroki
hierunku wprowadzenia
szkół rozszerzonej oceny ze

sprawowania, na którą skła­
dałyby się m. in.: pracowitość
ucznia, koleżeńskość, postawa
społeczeństwa i in.

U progu nowego roku szkol­
nego odbędą się narady z sze­
rokim aktywem oświatowym.
Podczas konferencji przedsta­
wione zostaną propozycje i
wnioski, których treść przeka
zana będzie następnie wszyst­
kim pedagogom. Jestem prze­
konany, że nauczyciele nasze-

będą

or-

w

PO-
w

do

| 1 sierpnia rozpoczął
| wielki sezon łowiecki o ...czym

ogłosiły myśliwym sygnały
trąbek i rogów myśliwskich.
Główną atrakcją sierpnia są
zawsze polowania na kaczki.
Myśliwi województwa kra­
kowskiego polują na nie nad

brzegami Wisły, zalewem roż­
nowskim w Czchowie. Tresnej
i większych lub mniejszych
rozlewiskach oraz stawach

rybnych. , Najpopularr.iejszym-
jednak kaczym łowiskiem w

naszym województwie są sta­
wy rybne w Zatorze i Spyt­
kowicach w pow. oświęcim­
skim. Sława tego łowiska wy­
biegła’ daleko poza granice-wo­
jewództwa a nawet kraju. W
bieżącym sezonie łowieckim
kacze gospodarstwo Woje­
wódzkiej Rady Łowieckiej w

Krakowie odwiedzą zagranicz­
ni myśliwi z Francji, Belgii,
Włoch i Niemiec. (Te)

Fot. J. Lewicki

fabryka
osfat-2-

ikąrus:
iuksuso-’

z górną
szkła, wypo-

urządzhnia klimatyza-

|

autobusów wyprodukowała
nio nowy model; wozu ,

200”. Jest to autpbus
vvej klasy turystycznej
częścią karoserii ze

sażony w

cyjne, toaletę i garderobę. W bie­
żącym roku, a więc w piętnaście

.od chwili, gdy zakłady ,,Ika-
rus” przystąpiły do produkcji po­
jazdów własnej konstrukcji, hale

fabryczne opuści ok. 4200 autobu­
sów.-;

Ws

Monaolia

Po wprowadzeniu w Stanach

Zjednoczonych wysokich kar za

zanieczyszczanie powietrza, sze­
reg zakładów zamierza budować
znacznie wyższe kominy, i tak

np. w jednej z hut, posiadającej
dwa kominy o wysokości ponad
100 metrów, wzniesiono komin o

wysokości 381 metrów, jak wy­
kazały badania, z tak wysokich
kominów dymy na tyle' r

dzają się w powietrzu,
szkodliwe działanie jest w

nieodczuwalne w najbliższej
licy^

* li
Kolejne novum: w krakow­

skich '

zasadniczych szkołach
zawodowych uruchamiamy. —

po raz pierwszy — kilka od­
działów przeznaczonych dla
tych uczniów,, którzy po u-

kończeniu II klasy liceum o-

gólnokszt. —.nie czują się na

siłach kontynuować z pomyśl­
nym skutkiem naukę.

— Jako drugi, niezmiernie
ważny kierunek działania, wy­
mienił Pan Kurator ulepszenie
pracy wychowawczej z mło­
dzieżą. Prosimy o zasygnalizo­
wanie najistotniejszych w tym
względzie przedsięwzięć.

— To był duży wysiłek, wy­
magający wielu konsultacji z

najbardziej doświadczonymi
dyrektorami szkół oraz z nau­
czycielami. Sporządziliśmy
mianowicie, -— zupełnie nowe

w naszym okręgu — wytyczne
do programowania pracy wy­
chowawczej w„poszczególnych
typach placówek oświatowych.
Wytyczne te zawierają wska­
zówki ogólne na temat pracy
wychowawczej z uczniem
przez wszystkie lata jego po­
bytu w szkole, oraz wskazówki
szczegółowe, odnoszące się do
metod oddziaływania wycho­
wawczego w poszczególnych
klasach i na lekcjach poszcze­
gólnych przedmiotów. Warto

Rozwój energetyki. Mongol­
skiej Republiki Ludowej jest
szybszy od rozwoju wszyst­
kich innych gałęzi gospodar­
ki Vv toku bieżącej, czwartej
pięciolatki mongolskiej, pro­
dukcja ■energii elektrycznej
niemal podwoi się. Z pomocą
Związku Radzieckiego buduje
się no we duże elektrownie-,
a największa z-istniejących w

Mongolii siłowni w Ułan Ba­
tor jerf znacznie -rozbudowy-
rsji Powstała nawet sieć

i;; syIoy. a. wysokiego. „ napię-.■ie. która obejmuje północną
i środkową część Republiki.

(AR—WEZ)

W Limanowej
i pięknie i smacznie

go okręgu postulaty te
sumiennie realizować.

— Bardzo dziękujemy
Kuratorowi za rozmowę
warte w niej informacje.
Rozmawiała:

JANINA LOVELL

Panu
i za-

Tak'będzie się w niedalekiej przyszłości prezentował
cały limanowski Rynek, Na razie ukwiecono tylko: jego
centralny fragment. Reszta jest w przebudowie związanej
m. in. z wymianą podziemnego uzbrojenia. Warto zwró­
cić uwagę, iż pięknie wyglądają już stare kamienice o-

taczające Rynek, ze swymi .malowniczymi podcieniami...
W miejscach bądź to do niedawna pustych, bądź takich
na których wznosiły śię stare, nie przedstawiające żąda­

nych walorów zabytkowych domy — wyrosły nowe, oka­
załe gmachy.

Na ńaszym zdjęciu —obok starej, odrestaurowanej ka­
mienicy widać'fragmenty nowoczesnych, przeszklonych
gmachów. Są to duże; -dobrze zagospodarowane i zaopa­
trzone w towar, domy towarowe. Obok wyrasta (nie­
widoczny już ha zdjęciu)' okazały dom usługowy; k‘óry

'

eksploatowany .h.ędzię. przez Powiatowe Spółdzielnie Pra­
cy Usług Wielobranżowych, O c-zym zresztą- ostatnio..-in­
formowaliśmy, na'łamach „Echa”. Roboty budowlane są
już poważnie zaawansowane. Z chwilą ich zakończenia
uporządkuje się dalszą część Rynku.. -

Naszą wędrówkę po centrum -Limanowej, warto zakoń­
czyć, wstępując do gospody, w której ilość potraw; włącz-?
nie z jarskimi (w późnych godz!nach .popołudniowych)
przyprawiła nas o'.prawdziwy zawrót-, głowy. Są nawet'
knedle ,zę śliwkami. Zupełnie jak u własnej mamy — po­
wiedziała — nastoletnia turystka, siedząca obok przy sto­
liku, -wcinając... trzecią porcję, (bp)

Fot 3. Uiberall

6 min rannych, 150 tys. zabitych rocznie

Alarm na drogach świata
6min rannych, 150 -tys. Za­

bitych! Taki jest bilans
roczny wypadków drogo­

wych na świecie. Z danych
Światowej Organizacji. Zdro­
wia, która od lat prowadzi
statystykę wypadków' drogo­
wych wynika, że liczba zabi­
tych i rannych w wypadkach
drogowych wzrasta z roku, na

rok. Sytuacja jest przerażają­
ca. Statystyki prowadzone w

Wielu krajach Europy za­
chodniej wskazują, że najeżę?
śćiej na drogach giną. ludzie
młodzi. Wieloletnie studia sta­
tystyczne i socjologiczne, pro­
wadzone W Wielkiej Brytanii,
.ujawniły rzecz okrutną. Bry­
tyjscy statystycy stwierdzili
mianowicie, iż większość dzie­
ci już urodzonych będzie wcze­
śniej czy później rannych w

wypadku drogowym. Jedno z

nich na 15 straci życie. Już
teraz wypadki drogowe stano­
wią główną przyczynę śmier­
ci wśród młodych ludzi w wie­
ku 15—25 lat. Jest to 30 proc,
ogólnej liczby zgonów w tej
grupie wieku.

brawu-
często
wply-

organi-
bodźce zc-

rozrze-

iż ich
r ogóle

pier-

W niektórych rejonach Algierii, szczególnie wschodnich, znajdują
się liczne słone jeziora. Latem, gdy woda paruje, wydobywa się z

nich sól na potrzeby przemysłu chemicznego i spożywczego.
. CAT—TASS

W Leningradzie otwarto

wszą pocztę-automat. Tysiące in.
teresahtów załatwiają tu codzien­
nie nie „panienki z' okienka”,- a

automaty. Zainstalowano ich na

poczcie — osiemnaście. Z ich po­
mocą.. można między, innymi ku­
pić znaczki, karty, koperty i gaze­
ty. Można też zrealizować między­
miastowe połączenia telefoniczne,
rozmienić pieniądze na drobne,
czy opłacić, prenumeratę.

Niecodzienną pocztę obsługuje...
trzech operatorów. ... .

Poczta-automat

We Francji, Wielkiej Bryta­
nii, Szwecji, Finlandii, Nie­
mieckiej Republice Federalnej
i innych krajach świata, ze­
społy naukowców analizują
możliwości zapobiegania wzro­
stowi wypadków. Socjologo­
wie, psychologowie, medycy,
statystycy, działacze społeczni,

organizacje prywatne, pań­
stwowe, społeczne, międzyna­
rodowe, prowadzą liczne ba­
dania skutków i przyczyn po­
wstawania wypadków drogo­
wych. Wynika z nich, że nie
zawsze przyczyną katastrof
jest element techniczny. Naj­
częściej giną na drogach lu­
dzie wskutek ich własnej nie­
dyspozycji, nieuwagi,
ry, lekkomyślności,/
wskutek szkodliwych
wów, jakie na reakcje
zmu wywierają
wnętrzne i wewnętrzne.

. Przeprowadzona w 1966 r.

analiza 92 tys. wypadków dro­
gowych we Francji wskazała,
źe 77 proc, powstało wskutek
poważnych przekroczeń prze­
ciwko przepisom drogowym
lub zwykłej nieuwagi. Z te­
go przekroczenie dozwolonej
szybkości
przyczyną
udzielenie pierwszeństwa jaz­
dy w 17 proc., nieuwaga i nie­
ostrożność w 10- proc. Anali­
zując te dane pód kątem wie­
ku prowadzących samochód
policja francuska, która była
inicjatorem tych badań stwier­
dziła, że ponad lz3 wypad­

ków analizowanych śpowodo-;
wali kierowcy w. wieku 18—25
lat. Z wielu innych badań
wynika, że ludzie starsi jeż­
dżą znacznie ostrożniej, są

'bardziej uważni i nie dają się
ponosić brawurze. ;

Lekarze stwierdzają, że za­
żywanie niektórych leków o-

słabia czujność kierowców.
Dotyczy to wielu środków u-

spokajających, różnych leków
pobudzających itp. Leki i środ­
ki wywołują często stany znu­
żenia lub euforii. Jest to

szczególnie niebezpieczne. We

było w 20 proc,
wypadków, nie-

Francji, Włoszech, Wielkiej
Brytanii i USA zobowiązuje

'

się, lekarzy , do informowania
swoich pacjentów o ewentual­
nych stanach, jakie przepisa­
ny środek może wywołać.

W USA naukowcy stwier­
dzili, źe niektóre medykamen­
ty, szczególnie środki-, uspo­
kajające, wzmagają działanie
wypitego alkoholu. Leki tego
typu zażywa np. w USA i NRF
15 proc: prowadzących samo­
chody. W wypadkach stałego1
zażywania leków tego typu
konieczne, jest zachowanie o-

strożności. Zaleca się np. nie
prowadzić przez 24 godziny sa­
mochodu po zażyciu leku te­
go rodzaju.

Warto tu jeszcze na koniec
podać wyniki 'ankiety Świa-
towej Organizacji Zdrowia, ?;
prowadzonej w ciągu-16 lat w

27 krajach. Wynika z niej, że
liczba wypadków drogowych
osiąga swój szczyt latem, każ­
dego foku^ Lipiec i sierpień są
na drogach najniebezpiecz­
niejsze. Styczeń i luty najbez­
pieczniejsze. Większość wy­
padków zdarza się między 16
i 19 go,dziną. Warto o tym pa­
miętać podróżując pó drogach
Europy. Okazuje się bowiem,
że .bezpieczeństwo na drogach
zależy tylko i wyłącznie od
naszej uwagi.
'łnifHHinHuiiHitnnHirmłn
Zautomatyzowana
biblioteka

W Związku Radzieckim jest o*
beenie projektowany bardzo - szyb­
ki system zbierania, magazynowa­
nia i przekazywania informacji,
„Szybkość czytania” gromadzo­
nych informacji ma wynosić 1 min J
stron na godzinę. Jednocześnie
będzie mogło być -obsłużonych ok.
1 tys. abonentów. Potrzeba budo­
wy systemu informacyjnego z tak

dużą szybkością pracy wynika ■z

faktu, że już obecnie ukazuje się
na świecie około 2 tys. Stroń'dru­
kowanych Informacji w ciągu, je-
dne] minuty. Ilość ta w okresie
10 lat ma się podwoić.



Str. 4

W 20 rocznicę powstania PGR

Od25do31Największy rolnik polski PONIEDZIAŁEK

i

WTOREK

ist- Sok.

Nr 197 (7462)

Tygodniowy program telewizji
nd25do31VIII1969r.

Bwierćwiecze Polski, Lu­
dowej zbiega się z rocz­
nicami uruchomienia se­

tek wielkich zakładów prze­
mysłowych — placówek nau­
kowo-badawczych, wyższych
uczelni, obiektów socjalnych,
kulturalnych. Wśród tegorocz­
nych jubilatów znalazły się
również Państwowe Gospo­
darstwa Rolne świętujące wła­
śnie w tym roku 20-lecie
Mienia.

PGR gospodarują na

procentu ogółu użytków__
ńych. Dzięki właściwym zabie­
gom agrotechnicznym i me­
chanizacji
polowych
starczają
Zbóż i ok.
łowego.

Państwowe Gospodarstwa
Rolne tó monopolista zaopa­
trzenia rolnictwa w selekcyj­
ny materiał nasienny i ho­
dowlany. Dostarczają chłop­
skiej
ńej i
proc,
zbóż,
oleistych, 70 proc,
wych waz ok. 55 proc, kwali­
fikowanych sadzeniaków. W
hodowli dostarczają 72 proc,
zarodowych krów, 64 proc, o-

wiee i 53 proc, macior.

Z roku na rok zwiększa się
areał tych gospodarstw. W o-

statnich 8 latach własność
PGR-owska zwiększyła się o

blisko 400 tysięcy hektarów.
Jest to związane z procesem
stopniowego wypadania z pro­
dukcji części . gospodarstw
chłopskich, których właścicie­
le starzeją się i nie mają na­
stępców.

W PGR prowadzi się na

szeroką skalę dokształcanie
pracowników. Po sezonie prac
polowych czynne są kursy u-

żupełniania wiedzy powszech­
nej i specjalistycznej. W kńr-
$ach tych ucześtrffćźy
kanaście tysięcy pracowników
gospodarstw rtilnych.

k, ,f;i .

Sprawy bytowe i akcje so­
cjalne prowadzone z dużym
rozmachem przyczyniły się do
stabilizacji kadry pracowni­
czej. W ostatnich 10 latach
zbudowano 98 tys. izb miesz­
kalnych, Zorganizowano 829
przedszkoli i 711 dziecińców
letnich, rozszerzono system
wczasów pracowniczych, z

których korzysta rocznie po­
nad 33 tyś. osób.

W latach 1959—1965 produk­
cja końcowa PGR wzrosła
prawie o 66 proc., gdy w go­
spodarstwach indywidualnych
6 18 proc. Przeciętny przyrost
produkcji jest obecnie w PGR

blisko trzykrotnie wyższy niż
dla całej reszty wsi. Na prze­
łomie roku 1967/68 przyniosły
one zysk ponad 750 min zło­
tych. Spodziewać się można,
że w najbliższych latach pań­
stwowe gospodarstwa osiągną
zyski miliardowe. Przyczynią
się do tego inwestycje i zmia­
ny w systemie zarządzania i
produkcji PGR-ów.

16.45 Program dnia. 16.30 Dzien-
k. 17 Opowieści ze świata zwie-

17.25 Echo stadionu. 17.45
i. 18 Nowoczesność w do-

zagrodzie. 18.20 Sylwetki
18.45 Magazyn Postępu

19.20 Dobranoc.
20.15 Teatr TV —

„Godziny miłości”.
22.25 Dzień-

ąt.
Kronika,
mui
X Muzy.
Technicznego.
19.30 Dziennik.
E. Radziński
21.55 Klucz do M-3.
nik. 22.40 Program na jutro.

słca rapsodia” — film radź.

„Zaczęło się w Sklabińskiej
linie” — pr. dokument, o

wstaniu Słowackim. 19.20 Dobra­
noc. 19.30 Dziennik. 20 „Generał *

Ludwik Svoboda”, pr. dokument.
20.26 „Koniec lata” — film fab.
CSRS. 21.15 Recital piosenkarski.
21.45 Dziennik. 22 Program na

jutro.

SOBOTA

13,6
rol-

Fot.: Ryszard Roszyk

18.50
Do-

Po-

większości robót
i hodowlanych do­

do skupu 43 proc.
50 proc, żywca wo-

gospodarce indywidual-
spółdzielczej blisko 100
kwalifikowanych nasion
ponad 90 proc, roślin

strączko-

Na studenckich wczasach
wypoczynek—rozrywka—wychowanie

10 „Człowiek, którego kocham”
— film radź. 16.25 Program dnia.
16.30 „Opowieści z wydm” — rep.
z Wilna. 16.56 Dziennik,
gram publicystyczny. 17.15

Młodych. 19.20 Dobranoc.
Dziennik. 20 „Powstańcy”
dokument. 20.30 „Człowiek,
go kocham”

tury
22.25

17 Pro-
Ekran

19.30
— pr.
które-

film radź. 22 Lek.i

współczesne. 22.10 Dziennik.

Program na ‘jutro.

10 „Droga Aniuty” — film radź.
16 Program dnia. 16.95 Kroniką.
16.30 „Tramp” — mag. turystycz­
no-krajoznawczy. 16.50 Dziennik.
17 Spotkania z przyrodą. 17.30 Pr.

publicystyczny. 17.45 „Droga Aniu-

ty*» — film radź. 19.20 Dobranoc.
19.30 Monitor. 20.05 „20.05 Naujocks
wkracza do akcji” —- rep. 20.40

„Urzeczona” film USA. 22.25
Dziennik. 22.50 „Bigos starowar-
szawski”. 23.40 Program na jutro.

niedziela

Rowy w powiecie słupskim.
Powiecie, który stawia się
za wzór gospodarności, a-

ktywności społecznej i dobrze
p.ojętego patriotyzmu lokalne­
go. Tutaj od lat dziesięciu w

harcerskich nieco warunkach
— namioty; parę domków
campingowych — kilkuset stu­
dentów z całej Polski odpoczy­
wa przez wakacje, pod tro­
skliwą i programowo atrak­
cyjną pieczą organizatorów o-

bozu — Rady Okręgowej
Zrzeszenia Studentów Polskich
z Poznania.

W tym roku profil studenc­
kich obozów zasadniczo się
zmienił. Przede wszystkim
Zrzeszenie Studentów zadbało,
aby obozy sta|y się nie tylko
formą wypoczynku, ale równo­
cześnie miejscem dyskusji i
spotkań młodzieży ż działa­
czami, kombatantami II wojny
światowej, dzienikarzami, ar­
tystami. Chodzi w tym wszy­
stkim o właściwe, czynne wy­
korzystanie wolnego czasu,
gdzie rekreacja sił fizycznych
łączy się ze wzbogacaniem
ooaaaoaaaooaooaaac

Latem okna wychodzące na' po­
łudnie silnie się nagrzewają. Zi­
mą odwrotnie, ciepło mieszkania
bardzo łatwo ucieka przez szyby
okienne, szczególnie wtedy, gdy
są to okna duże. Jeśli w szkło

wtopi się cieniutką folię ze zło­
ta, to zatrzyma, ono trzy czwar­
te .promieni podczerwonych, któ­
re .latem nagrzewają mieszkania,
a zimą unoszą ciepło na ze­
wnątrz. Do takiego wniosku do­
szli chemicy szwedzcy.

Koszt „złotych szyb” jest dwu­
krotnie wyższy niż zwykłych. Ale

specjaliści, którzy opracowali ich

technologię, obliczają, że korzyst­
ny bilans ciepła i wygoda, jaką
gwarantuje nowe szkło, pokry­
wają straty.

wiedzy ogólnokulturowej, a

przede wszystkim ideowo^po-
litycznej, gdzie opalanie łączy
się z pracą społeczną, zabawę
z wychowaniem.

Zetespowski obóz studencki
w Rowach ma dodatkową o-

prawę. Opiekunami ideowymi
— jeśli można tak rzec — po­
szczególnych turnusów stały
się redakcje pism ogólnopol­
skich. Był więc turnus z u-

działem redakcji „Kultury”,
„Trybuny Ludu”, „Sztandaru
Młodych”, a obecnie duchową
pieczę — przy akompaniamen­
cie kierownictwa obozu —

sprawuje miesięcznik „Stu­
dent”.

Siedzę w namiocie. Właśnie
dziewczęta skończyły pisanie
listu do swych koleżanek pra­
cujących w woj. zielonogór­
skim w ramach Studenckich
Hufców Pracy. Czytają, co na­
pisały. Słucham, a potem pod­
suwam im propozycję wydru­
kowania tego listu w prasie.
Niech mnie wyręczą w opisie
tutejszego obozu.

„Miłe! Ani przypuszczaliśmy, że
będzie tu tak klawo i wiara taka

fajna. Minęło ledwie, pięć dni, a

już czujemy się, jak byśmy od lat

byli na jednym roku i z jednej
uczelni. Okólicp. ptgępjęjj^a.fvMier.
szkamy w lesie w namiotach, jak
harcerze. Ma to swój urok. Do

morza tylko przez wydmy, do sto­
łówki — przez lasek. Rano budzi
nas sygnał obozowej rozgłośni
(mamy doskonały zestaw muzyki
poważnej i rozrywkowej). Do po­
łudnia plażowanie lub inne zaję­
cia. Ozdobiliśmy już wejścia do
namiotów. Tym razem chłopcy za­
garnęli dwie pierwsze nagrody.
Wczoraj opalaliśmy się, pracując
W śzkółce leśnej.

Popołudnia upływają nam na

spotkaniach i dyskusjach. Myśli-
cie, że to' nudne? To zależy, kto
mówi i o czym mówi. Pierwsze
spotkanie z redakcją „Studenta”
przerwała dopiero kolacja, podob­
nie było ze spotkaniem z red. J.
Truszczyńskim z „Gazety Poznań-
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Notatki z lektury

a Zmowa zakłopotanych
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Przed KOŃCEM PODROŻY
SŁUŻBOWEJ czytaliśmy

już osiem innych książek
Heinrich Bglla; w kraju na­
szym tłumaczy sią i ogłasza
jego utwory bardzo chętnie,
ućieleśnla on bowielh ńiemąl
doskonale ideał Niemca, o ja­
kim śnią Polacy. Jest to Nie­
miec, który wszystko pamięta
i. niczego nie chce zapomnieć,
Niemiec na wskroś przeniknię­
ty poczuciem winy i współod­
powiedzialności za Niemcy,
Niemców oraz niemieckość

przeszłą, przyszłą i teraźniejszą.
Pojęcia narodu i kato­
licyzmu (wierzy nader żar­
liwie) zdają się być dla Bglla
przynależne całkowicie do

dziedziny spraw moralnych;
rozważalne na płaszczyźnie do­
bra i zła, są czymś w rodzaju
zobowiązania, którego się nie

wybiera, lecz któremu trzeba
sprostać. Podobnie
ezna szlachetność
się pewno zabójcza, gdybyśmy
mieli do czynienia z pisarzem
o uboższym talencie i mniej
wrażliwym z myśli obserwacji,
(Znamy skąd inąd owe powie­
ści z bohaterami obdarzonymi
sumieniem, słuszną ideą oraz

entuzjazmem, lecz nie zaopa­
trzonych w brzuchy, organy
seksu, krytycyzm). Na szczę­
ście, Bgll jest nie tylko szla­
chetny, także — inteligentny.
Pisze dekawe książki,

*

jednozna-
okazała by

Terminy przeglądów techni­
cznych sprzętu wojskowego
ustala się z góry, tak aby były
zgodne z planem zajęć apara­
tu, który musi być czymś za­
jęty — nic tak nie szkodzi
sprawności aparatu wojskowe­
go, jak brak planu i brak za­
jęcia. W okresie mijającym
pomiędzy przeglądami zda rza

się jednak często, iż liczba za­
jęć jednego typu (na przykład
podróży służbowych samocho­
dami) nie osiąga normy wyma­
ganej przez plan dla zajęć dru­
giego typu (na przykład inspe­
kcji sprzętu). Wtedy kierowca

otrzymuje rozkaz — przejeź­
dzić kilometry potrzebne do

normy. Licznik potwierdzi tym
sposobem zarówno należyte
wykorzystanie wozu, jak i za­
sadność planu przeglądów.

Zjawisko jest wprawdzie
nonsensowne, lecz nagminne;
ludzie zazwyczaj, słysząc o ta­
kich nonsensach po

wzruszają ramionami,
gowiec Gruhl inaczej,
gowiec Gruhl podpala ....... .

chód. Szeregowiec Gruhl sądzi
że nonsens jest groźny i pro­
testuje.' W sądzie spróbuje
chyba wyjaśnić publiczności,
iż wszystkie nonsensy powo­
dujące niszczenie ludzkiej pra­
cy i ludzkiego czasu zagraża­
ją samej istocie człowieczeń­
stwa.

KONIEC PODROŻY SŁUŻ­
BOWEJ szeregowca Gruhla

ma stać się początkiem walki

przeciw antyludzkiemu porzą­
dkowi regulowanemu przez a-

parafy.

prostu
Szere-
szere-

samo-

Potem dzieje się coś dziwne­
go. Armia oświadcza, że rosz­
czenia jej sprawdzają się
łącznie do ekwiwalentu

straty miaterialne — ponoć
regowiec Gruhl nie był
właściwie szeregowcem, lecz o-

mytkowo zatrzymywanym w

wojsku cywilem. Potem roz­
prawę prowadzi szczególnie ła­
godny sędzia, prokurator o-

skarża o bagatelne wykrocze­
nie, adwokat twierdzi, że cho­
dziło o happening, o akt twór­
czy artysty, nie zaś o jakąś
tam, broń Boże, politykę.
Dzienniki różnych partii za­
mieszczają drobniutkie
wzmianki o tym procesie, nie

omawiając nawet okoliczności
przestępstwa. Na sali nie ma

ahi jednego dziennikarza.
Zmowa zakłopotanych o-

brońców ładu działa znakomi­
cie. Ci obrońcy wiedzą, że na­
prawdę niebezpieczni są tylko
buntownicy, o których się mó-
Wi. I wiedzą, że kara nie

przeciwdziała buntom skutecz­
niej, niż lekceważenie.

ANNA TARSKA

wy
za

sze-

już
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Heinrich B011. KONIEC PO-
DBOZY SŁUŻBOWEJ. Tłum.
T. Jgtkiewlcz. CZYTELNIK
1909. Cena zł 17.

Skoda

„Wiano” — film fab. poi.
Program , dnia. 16.50 Dzien-

17 „O kotku, który bał się
— film dla dzie-
17.10 TV Kurier

trwa-

w no­

boga-
z wlo-

skiej”, który opowiadał nam o

swoich wrażeniach z podróży do
Japonii. Zaraz po kolacji czeka­
ła nas już kolejna porcja wrażeń.
Spotkał się z. nami popularny
jazzman i kompozytor Jerzy Mi­
lian. W „cyrku" (namiot, w któ­
rym odbywają się spotkania) roz­
łożyło się bractwo na kocach. Był
stereofoniczny adapter, doskonały,
zestaw płyt, ale przede wszystkim
był p. Milian który okazał się ró­
wnie doskonałym gawędziarzem,
co wibrafonistą. Spotkanie
lo sześć godzin, do drugiej
cy...

Program dyskusyjny jest
ty. Dziś mieliśmy spotkanie
darzami ziemi słupskiej, jutro - z

red. naczelnym „Głosu Olsztyń­
skiego”, a w poniedziałek z re­
dakcją miesięcznika społeczno-
kulturalnego „Pobrzeże”. Gościć

będziemy także sekretarza KW
PZPR z Koszalina, a nawet bę­
dziemy mieli gościa z KC PZPR.
Natomiast problemy czysto stu­
denckie postaramy się rozwiązy­
wać wspólnie z kolegami ze „Stu­
denta”.

Abyście nie myślały, że tylko
spotkaniami żyjemy, więc wspo­
mnimy tylko, bo to jest oczywi­
ste, że starcza nam aż nadto cza­
su na opalanie (z pływania tylko
nici, bo woda zimna), spacery,
wieczorki taneczne i .kabaretowe
oraz r^^orj^ącę^r^ąryy^k^, i.,wy^
cieczki...9* .

Nic ująć, nic dodać. (SM)

19
16.45
nik.

własnego cienia”
ci prod. rum.

Warszawski. 17,30 Sprawozdanie z

mecżu piłki nożnej Polska — Nor­
wegia. 19.20 Dobranoc. 19.30 Dzien­
nik. 20.05 Nasze wspólne sprawy.
20.45 „Zamek na Czorsztynie”.

22.05 PKF. 22.15

dziewczyna” —t nowela
fr. 22.40 Dziennik. 22.55
na jutro.

„Zamek
21.35 Światowid.
„Sprytna
filmowa

Program

czwartek

16.45 Program dnia. 16.50 Dzien­
nik. 17 Nie tylko dla pań. 17.25
TV Kurier Lubelski. 17.40 Nad

Odrą i Bałtykiem. 18.10 „Barka­
rola” — pr. muz.-balet. 18.40 Za

kierownicą. 19.20 Dobranoc. 19.30
Dziennik. 19.50 Przypominamy, ra­
dzimy. 19.55 Dialogi historyczne.
20.25 „Biały obłok” t- film CSRS.
22.05 Refleksje. 22.35 Dziennik.
22.50 Program na jutro.

9 Program dnia. 9.05 Przypomi­
namy, radzimy. 9.30 „Ostankino —

pałac muzeum”. 10 „Bez instruk­
cji” — film z cyklu: „Stawka
większa niż życie**

. 12.10 Program
dnia. 12.15 Dziennik. 12.30 „Naro­
dziny tańca” — film dokument,
radź. 13 „Poszli wszyscy na po­
wstanie...” — pr. rocznicowy. 13.50

Przemiany. 14.20 „Droga Aniuty’*
— film radź. 15.45 PKF. 16 „Wiel­
ka gra” — teleturniej. 17 Klub

prof. Tutki. 17.25 Estrada Literac­
ka; St. Grochowiak „Polnische
Wirtschaft”. 18 „Skansen nad

Narwią”. 18.35 Film z serii: „Ol-
ciec i syn”. 19 „Ambicje w her­
bie* ’

— rep. film. 19.20 Dobranoc.
10.30 Dziennik. 20 Program filmo­
wy. 20.30 „Wrzesień w filmie pol­
skim”. 21.30 „Pamiętnik pani Han­
ki” — film poi. 23.10 Magazyn
sportowy. 23.40 Program na jutro.

Koniec z grypą?
PIĄTEK

8.45 „Biały obłok” — film CSRS.
10.25 Transmisja z uroczystości
25 rocznicy Słowackiego Powsta­
nia Narodowego w Bańskiej By­
strzycy. 15.25 Program dnia. 15-30

MiędzynąxQ0owy mityng ,w lek­
koatletyce na tartanie.' 17.30 Dzien­
nik. 17.40 Kronika. 17.55 „Mołdaw-

W Centrum Badań nad gry­
pą w Salisbury (Anglia) za­
kończono pomyślnie ekspery­
menty nad nowym lekiem

przeciwgrypowym, zwanym na

razie IK-2371. Preparat, jak

grypy bardzo skutecżńife.

PRACOWNICY POSZUKIWANI

Miejskie Przedsiębiorstw? Oczyszczania — w Kra­
kowie, ul. Nowohucka i — zatrudni natychmiast:
KIEROWCÓW SAMOCHODOWYCH, z I, 11 i 111

starą kat. prawa jazdy, kwalifikowanych MONTE­
RÓW SAMOCHODOWYCH, LAKIERNIKÓW SA­
MOCHODOWYCH, ELEKTROMONTERÓW SAMO­
CHODOWYCH, SPAWACZA elektryczno-gazowego,
MURARZA, przyuczonego OGRODNIKA oraz ŁA­
DOWACZY i SPRZĄTACZY ULIC. — Zapewnia się
dobre warunki pracy w nowo otwartej bazie Przed­
siębiorstwa. — Kandydaci przyjmowani, są bez skie­
rowania do pracy z Wydziału Zatrudnienia.

Wykwalifikowanych SPAWACZY ELEKTRYCZ­
NYCH i ACETYLENOWYCH z kilkuletnią prakty­
ką, MONTERÓW RUROWYCH i KONSTRUKCJI
STALOWYCH, MURARZY, CIEŚLI, ELEKTRO-

j MONTERÓW, BLACHARZY ora« PRACOWNIKÓW
NIEWYKWALIFIKOWANYCH — zatrudni natych­
miast PP „Naftobudowa” w Krakowie. Praca sta­
ła w akordzie i na umowy, w brygadach w Kra­
kowie i w terenie. Zakwaterowanie w hotelach

robotniczych. — Zgłoszenia: PP „Naftobudowa” —

Kraków, ul. Lubicz 25, pokój nr 217.

I

Praca

FRYZJER przyjmie ucz­
nia (chłopca). Zakład,
Lubicz 3.

Nauka

DO egzaminów mistrąow-
fikich we wszystkich za­
wodach — przygotowują
kursy WZS „Oświata”
(zajęcia w soboty 1 nie­
dziele). telefon 394-23.

KURSY zawodowe I kwa­
lifikacyjne dla mieszkań,
ców Krakowe i woje­

wództwa krakowskiego
prowadzi WZS „Oświata”.
Zgłoszenia kandydatów:
Kraków. Mazowiecka 8.
tel. 394-23.________________
KREŚLEŃ technicznych,
biurowości, koresponden­
cji handlowej, laboran­
tów chemików, monterów
RTV i inne kursy poma­
turalne — (dla zamiejsco­
wych zaocznie) — ^WZS
„Oświata”, Kraków? Ma­
zowiecka 8 — teL 394-23 i
334-72.

SPAWACZY, operatorów
Sprzętu Budowlanego, pa­
laczy c. ó. szkoli WZS
„Oświata”, Kraków, Ma­
zowiecka 8, tel. 394-23.

WPISY na kursy pisania
na maszynach przyjmuje
Stowarzyszenie Stenogra­
fów i Maszynistek w O-
święcimiu, ul. Obozowa
39, Technikum Ekono­
miczne.

WPISY na kursy pisania
na maszynach przyjmuje
Stowarzyszenie Stenogra­
fów i Maszynistek w

Trzebini, ul. Krakowska
12, Technikum Ekono­
miczne.

WPISY na kursy pisania
na maszynach przyjmuje
Stowarzyszenie Steno­
grafów i Maszynistek w

Tarnowie, Janka Krasic­
kiego 19, Technikum E-
konomiczne.

WPISY na kursy pisania
na maszynach przyjmuje
Stowarzyszenie Steno­
grafów i Maszynistek w

Nowym Targu, ul. Szpi­
talna 8, Technikum Eko­
nomiczne.

POMIESZCZENIA
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magazynowego
NA ARTYKUŁY WŁÓKIENNICZE

poszukuje Odzieżowa Spółdzielnia Pracy
„WOLNOŚĆ” — w Krakowie, ni. Podbrze-
zie nr i, telefon 658-66. K-7649

POŚREDNIKÓW
UBEZPIECZENIOWYCH

(ajentów) - przyjmę za wynagro­
dzeniem prowizyjnym Inspektoraty
Powiatowe i Miejski Państwowe­
go Zakładu Ubezpieczeń.

Ajenci mogą być zatrudnieni na podsta­
wie umowy o pracę, dającej prawo do
ubezpieczenia społecznego lub na podsta­
wie umowy ajencyjnej. — Zainteresowani
proszeni są o zgłaszanie się w Inspektora­
cie Miejskim PZU — w Krakowie, ul. 1
Maja 3, pokój nr 5 (parter), a zamieszkali
na terenie województwa we właściwych
Inspektoratach Powiatowych PZU, znaj­
dujących się w każdym mieście powiato­
wym. K-7717

WPISY na kursy pisania
na maszynach przyjmuje
Stowarzyszenie Stenogra­
fów i Maszynistek w No­
wej Hucie, os. Szkolne 37,
Technikum Ekonomiczne.

38,

DODATKOWE WPISY

NA KURS

SAMOCHODOWY

1 MOTOCYKLOWY

przyjmuje ZDZ

Kraków, ul. Dietla

telefon 653-12,
w godzinach od 8 do 18.

WPISY na kursy pisania
na maszynach, stenogra­
fii, biurowości, kurs se­
kretarek po maturze ora2
eksperymentalny kurs
stenografii dla absolwen­
tów szkól średnich i stu­
dentów przyjmuje Stowa­
rzyszenie Stenografów I
Maszynistek, Kraków, Mi­
kołajska 2.

WPISY NA KURSY —

kroju, szycia i modelowa­
nia, robót ręcznych — ko­
ronki, gospodarstwa do­
mowego z obsługą zmf"
chanizowanego
domowego, repaśacji
czoch i cerowania
cjalnego, malowania
szkań, chemicznego
szczenią, odnawiania
konserwacji odzieży, księ­
gowości przemysłowej,
handlowej, usługowej
oraz gospodarki materia­
łowej — przyjmuje Nau­
czycielska Spółdzielnia
„WIEDZA”, Kraków —

Kościuszki 22/24, pawilon,
w godzinach 16—19.

WPISY NA KURSY —

kwalifikacyjne, czeladni­
cze, mistrzowskie, we

wszystkich branżach —

palaczy centralnego
ogrzewania, spawania ga­
zowego i elektrycznego,
bezpieczeństwa i higieny
pracy — wszystkich sto­
pni, techniki pracy biuro-
rowej dla przemysłu,
usług i wykonawstwa in­
westycyjnego, ekonomiki
przemysłu i usług, dla
maturzystów — przyjmu­
je Nauczycielska Spół­
dzielnia „WIEDZA”, Kra­
ków — Kościuszki 22/24 —

pawilon, w godzinach
16—19. K-7439

sprzętu
poń-
spe-

mie-

czy-
oraz

Sprzedaż

MASZYNĘ „singer” kry­
tą, mało używaną —

sprzedam. Bracka 8/1.

„VOLKSWAGEN” sprze­
dam okazyjnie. Kraków,
Stachiewicza 47/34.

„WARSZAWA” górnoza-
worowa, 1969, sprzedam.
Kraków, Wielicka 171. O-
glądać tylko w niedzielę
24 sierpnia.

WPISY na kursy pisania
na maszynach przyjmuje
Stowarzyszenie Stenogra­
fów i Maszynistek w

Jaworznie, ul. Zawadz­
kiego s. Technikum Tko-
nomiezn-

Różne

MONETY stare (chętnie
zbiór) kupi zegarmistrz
— Kraków, Sienna 1L
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■ Skandal z butelkami
■ Nie udało się tegoroczne miodobranie

g
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Uczciwość

„P®-
Mńtyćż-
iżśjka”.

t”

Planty krakowskie pełne są uroczych zakątków,
den z nich nad sadzawką w okolicy Barbakanu.

Fot. j.

Oto je-

Nowe zakłady i wytwórnie
przemysłu terenowego

w woj. krakowskim
Długa jest lista zamierzeń

Inwestycyjnych przemysłu te­
renowego w województwie
•oi,woo,a„,aia,a„ia(aIHan

Obserwatorium

astronomiczne
i planetarium
w forcie na Krzemionkach

Fort na Krzemionkach zgo­
dnie ż decyzją konserwatora
miejskiego będzie zachowany
jako zabytek budownictwa mi­
litarnego XIX w. Niemniej zb_
stanie wykorzystany, po.odpjjl
wiedniej adaptacji, na ludowe
Obserwatorium astronomiczne
i plańetStTHfftr

’' GbS^darżfetri'
obiektu będzie Polskie Towa­
rzystwo Miłośników Astrono­
mii.

•—

Wkrótce

półmilionowy turysta
Kopalnia Soli w Wieliczce i

tarMejsze Muzeum należą do
najbardziej wziętych obiek­
tów turystycznych krąju. W'
tym roku (trzon trwa nie­

przerwanie) Wieliczitę zwiedzi­
ło 462.951 turystów, w: tym go­
ści zagranicznych ok. 100 tys.
Dane z wieczora 21 sierpnia.

Każdego dnia do Wieliczki
przybywa przeciętnie 3 do 3,5
tysiąca osób.

Jednvm zdaniem

ZGODNIE z założeniami
planu w dziedzinie gospo­
darki komunalnej, w An­
drychowie, Dąbrowie Tar­
nowskiej, Kątach, Muszy­
nie, Olkuszu, Nowym Tar­
gu i Tarnowie zainstalowa­
ne będą odpowiednie urzą­
dzenia kanalizacyjne, poza
tym oczyszczalnie ścieków
zaplanowano w Jaworznie,
Krzeszowicach i Kętach.

Z POCZĄTKIEM wakacji
w 4 - podgórskich przedsz­
kolach (ul. Parkowa, Ko-
strze, ul. Krzemionki i Bo­
rek Fałęcki) — przystąpio­
no do przeprowadzania ka­
pitalnych remontów: w

dwóch pierwszych obiek­
tach prace dobiegają koń­
ca, jest nadzieja, że rów­
nież pozostałe będą gotowe
na dzień 1 września.

Wyjaśnienie
Wyjaśniając naszą notatką z dnia

19 Sierpnia dotyczącą wypadku sa­
mochodowego w miejscowości
Gaj pow. Kraków podajemy, że na

skutek obrażeń w odniesionym
wypadku zmari Piotr Piwowar­
ski ur. w 1923 r. zamieszkały w

Miechowie przy ul. Marchlewskie­
go 8. Kierowca samochodu m-ki

„Żuk” jest ciężko ranny i prze­
bywa obecnie w szpitalu.

krakowskim. Jeszcze dę koń­
ca przyszłego roku rozpocznie
działalność aż 80 obiektów po­
szczególnych branż.

Przy lokalizacji nowych za­
kładów brane były pod uwagę
przede wszystkim tereny, któ­
re wymagają szybkiej aktywi­
zacji. W pierwszej też kolej­
ności inwestycje przemysłu
terenowego powstaną w ma­
łych miasteczkach.

Do najważniejszych obiek­
tów należą: fabryka zabawek
w Grybowie, wytwórnia me­
bli w Suchej, zakład wikli-
niarski w Niepołomicach. Za­
kłady produkcyjne poszcze­
gólnych branż zbudowane bę­
dą również w Kłaju, Chode-
ińióaćh; MąlcóWie •PÓtfhłłlteń-
skim. Wadowicach, . Żywcu,

„Myślenicach i w Tarnowie.
Juz ‘w p?zyś2ym rblcu'War­

tość produkcji przemysłu te­
renowego w województwie
krakowskim osiągnie kwotę 7
mld 400 min zł. Zatrudniać on

będzie ck. 41 tys. pracowni­
ków w tym ponad 6 tys. cha­
łupników.

Dziennikarski zwiad

szlakiem remontów

w żakowskich stołówkach
Pełny sezon na remonty, zwła­

szcza w domach studenckich i
stołówkach — toteż corocznym
zwyczajem dziennikarze wyruszy­
li na ten szlak. Przewodnikiem

był dyrektor administracyjny AGH
Marian Kozłowski, który z polece­
nia Kolegium Rektorów opiekuje
się domami studenckimi i stołów­
kami w całym krakowskim środo­
wisku akademickim.

Spostrzeżeń wywieźliśmy z tego
zwiadu wiele. Do problemów tych
powrócimy na naszych łamach
niebawem. (zs)
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Rozmowy przy pół-czarnej

Exodus na północ
~ fak zwykle o tej porze roku

J rozstajemy sią w naszym

X mieście z niektórymi przedsta-
X wicielami świata kulturalnego,
X którzy ruszają na półnóc, ku
~ stolicy. Wśród nich znalazł sią
= również ANTONI PSZONIAK,

długoletni aktor Teatru stare-

X go.
X — Jaka była Pańska dro-
E ga do aktorstwa?
— — Szalenie okrężna. Naj- ,

~ pierw bytem uczniem Techni­
ki kum Budowlanego t nic nie
E zapowiadało wybrania póżniej-
C szej drogi. Przeżyłem wow-

— czas swój pierwszy sukces wy-
5 konkurs na projekt
5 pięciopiętrowego hotelu. W na-

— grodę otrzymałem pozwolenie
— na odbywanie studiów na wy-
~ dziale architektury. Nie dosta-
X lem się jednak na Politechni­
ki' kę, w ostatniej chwili zostałem
—

* przyjęty na historię sztuki i
— zacząłem działać w kółku dra-
— matyc.znym. Po dwóch latach

Z jednak zerwałem z poprzed-
r»llllllllIllUllliiniIIIIHUl»HIIIH»HniHnillllin»IHUI»HHHtllUHIIItmłHl»UIHIII»llłllU^

wiele
ilość

wiele innych
informuje nas

krakowskiego
mgr Jan Paź-

Nie sprzyjała pszczołom i
miądobraniu tegoroczna aura.

Na skutek trudnych warun­
ków atmosferycznych ubieg­
łej zimy i wiosny —

pszczół wyginęło. Jeśli
pasiek nie uległa zmniejsze­
niu, to zmalała ilość pni. O
ubogich zbiorach miodu zade­
cydowało też
czynników -r,
dyr. nacz.

„Pszczelarza”
dzior. Nie udały się rzepaki.
W czasie kwitnienia akacji —

padały ulewne deszcze. Kra­
kowski „Pszczelarz”, który
skupuje średnio corocznie 1.100
ton miodu naturalnego, a w

latach dobrych urodzajów na­
wet 2 tys. ton na terenach
woj. wrocławskiego, opolskie­
go, katowickiego, krakowskie­
go, kieleckiego i rzeszowskie­
go, w roku bieżącym może li­
czyć tu tylko na 500 ton mio­
du, Przewiduje się, że W sprze­
daży znajdzie się pewna ilość
miodu spadziowego (leśnego)
stanowiącego rezerwę ekspor­
tową. Zasoby miodu natural­
nego wzbogaci też w pewnym
stopniu import.

Nie najlepiej przedstawiają
się też perspektywy, jeżeli cho­
dzi o tak poszukiwany na

rynku pitny miód „Królew­
ski”, produkowany w krakow­
skim „Pszczelarzu”. I to

najmniej nie dlatego, że
trudności z surowcem,
produkcją. Podstawowy
pot stanowi brak opakowań.
Dostawy butelek nigdy nie
były dostateczne. Ale teraz

kłopoty w tym zakresie jesz­
cze znacznie wzrosły. Dostaw­
ca butelek wytwórnia w Par­
czewie, przerwała produkcję,
którą przeniesiono do Włoda­
wy. Zapomniano o tahim dro­
biazgu, jak zsynchronizowa-

by-
są

czy
kło-

Notatnik krakowski
♦ Żegluga Krakowska zawiada­

mia, że "w niedzielę; 24 bm: ~ statki

pasażerskie odpływać będą z przy- i
Stani obok Wawelu ■do Bielan o'

.gpd^t, audp...ST
ogodz.10i14.

♦ W Płdi Te w. Ekonomicznym,
ul. Jana 15 odbędzie się 28 sier­
pnia br. o godz. 12 kolejna kon­
sultacja zbiorowa nt. ,,Technika
obliczania nowych wskaźników e-

faktywności ekonomicznych in-t

wfestycji**
. (Dewltotra efektywność
produkcji. Okres spłaty kapitało--
wych wydatków dewizowych. Cykl
realizacji inwestycji. Okres zwro­
tu nakładów inwestycyjnych.
Wskaźnik postępu techniczno-eko­
nomicznego). Konsultację prowa­
dzi: mgr ,St. Kramarezuk z Ran­
ku inwystycyjńego, Oddz. Woj. w

Krakowie.

i
W „Światowidzie
—fotele

Wójewódzkia Przedsiębiorstwo
Kin pragnie jaszcz® te tym roku
przeprowadzić remont kina „Świa­
towid" (odnowienie wnętrza,
miękkie fotele itp,). W chwili o-

becnej Przedsiębiorstwo ogłosiło
przetarg na wykonawców.

Remont nie powinien potrwać
dłużej niż 2 miesiące.

nimi studiami l zdałem egza­
min do PWST. Byt te rok 1,55.
Po czterech, latach studiów zo­
stałem zaangażowany do Tea­
tru Starego, któremu bytem
wierny przez okrągłe dziesięć
lat.

— Pamiętamy Fana »

wiel« głównych ról—
— Owozem, było ich kilka­

naście, m. 'in. gratem Wujasz-
ka w „Śnie Wujaszka”, Fra­
nia w „Szczęściu Frania*.', Le­
ona W „Matce", Diabła

„Nieboskiej", Saoonarolą
„Savonargli'\ Stańczyka
„Weselu" Wajdy, Skrzypka
„Scenerii zimowej"
nio Fantazego w „Fantazym",
Natana w „Sędziach" l Pu­
stelnika w „Klątwie" (Wd
zmianę z Jerzym Nowakiem),
barona Tuzenbacha w .„Trzech
siostrach" oraz Kurmanna w

„Biografii". Brałem udział w

inscenizacjach telewizyjnych,
współpracuję z PR.

w

w

w

w

ostat-

nie decyzji. Włodawa rozpocz-
nie produkcje butelek dopiero
jesienią. Jak wielkie istnieją
kłopoty z opakowaniem najle­
piej świadczy fakt, iż obecnie
krakowski „Pszczelarz” miał
wysłać dla swych zagranicz­
nych odbiorców 4 wagony pit­
nego miodu „Królewskiego”,
ale pomimo że został on wy­
produkowany, transakcji han­
dlowej nie da sią w pełni zre­
alizować. Miodu nie ma w co

rozlać! Z trudem uda się wy­
ekspediować 2 wagony, (bp)

pilnie poszukiwana
Biuro Rzeczy Znalezionych

było zawsze miernikiem ludz­
kiej uczciwości. I właśnie jest
nim nadal, tylko, że w tym
przypadku odnoszone przed­
mioty coraz rzadziej świadczą
o uczciwości mieszkańców
Krakowa. Ostatnio nagminnie
trafiają do Biura przy ul.
Grodzkiej dowody osobiste i
różnego rodzaju dokumenty,
podrzucane często do skrzynek
pocztowych, a pochodzące z

Opróżnionych przez „dolinia­
rzy” w tłoku tramwajowym
portfeli. Liczbą tego rodzaju
„zgub” osiągnęła w ubiegłym
tygodniu ok. 200 sztuk.

Tematu do snuci? ie mniej
posępnych refleksji dostarcza­
ją krakowscy taksówkarze.
Ongiś Biuro było zasypywane

rzeczami pozostawionymi przez
pasażerów taksówek, które u-

czciwi kierowcy odnosili na

Grodzką 65. Obecnie wszyst­
ko wskazuje, że i ta tradycja
wygasa. Są przykłady na to
iż morale taksówkarzy spa­
da, a że nie można temu za­
pobiec, wypada tylko ubole­
wać nad faktem, który rzuca

nie najlepsze światło na oby­
czaje panujące w naszym mie­
ście.

—

Czy wiecie, że...
...w hotelach robotniczych

Nowej Huty mieszka jeszcze
13.767 osób, w tym 13.577 męż­
czyzn i tylko... 190 kobiet.

•

* ...najmniejszym z osiedli
wiejskich jest w nowohuckiej
dzielnicy osiedle Lesisko liczą­
ce 10 budynków mieszkalnych
o łącznejjlaźęi 54 izb. (aż)

— Ce jest bezpośrednim
powodem Pańskiej decyzji?

— jut dwa lata ternu mia­
łem propozycje przejścia de

Dejmka, do Teatru Narodowe­
go. Tym razem przyjąłem za­
proszenie od dyrektora Jana
Kulczyńskiego z Teatru Ludo­
wego. W Krakowie mieszkam
od lat 2 żoną w jednym po­
koiku, w mieszkaniu liczącym
9 lokatorów. Tam otrzymują
natychmiast mieszkanie służ­
bowe, a w perspektywie za 1,S*

roku własne, spółdzielcze. Ale
nie to w, gruncie rzeczy, cnoć

ważne, jest najważniejsze. Za

długo Siedzą na jednym miej­
scu, w jednym teatrze. Było
mi tu wspaniale, ale boją sią
stagnacji. Tam zaczną od zera,

jest to wyjazd w niewiadome.

Idą na dalszą życiową przygo­
dą.

ft.

— Dziękuję za rozmowę S
życząc serdecznie gromkich ~

braw w Warszawie. -

Rozmawiał.- Z. Swięch 5

Soboto

23
NiedrtAte

24
Sierpnia

Fillpś | Jerzege

Teatry
SOBOTA

Me<lrięje*skiśj lł.15
skromieńie złeśńiey”.
ńy 1Ś.15 „Miłość ___

Grotesk* 1T „SihdbSd żegiirz1

NłBBRIELA

Groteska 11 „Sindbad teg.
larz ’, 14 „Od Krakowa jadę.
Modrzeje*skiej — j*k *

botę.

Kina
SOBOTA

ll.Sś, 19.34 „Damski
(ang. 14 lat). Uełeeh*

lś, 30.15 „Kewbpju de

(ang. 1. i«). Warna*
.

18, 89.34

Kijów
gang" i

15.45,
dzielą"
15.39, 18, 89.34 „Polowanie na

muchy” (poi. 1. 18). Welaeśó
15.45, 18, 20.15 „Dziewica dla

księcia” (wł.-fr. 1. ID- Apolla
10, 11.39 „Angelika wśród pira­
tów” (fr. 1. 19), 15.45, 18, 9..15

„Śmierć Indianina” (ruńś. 1.

11) Mt. Gwardia (Lubieżną 1»,
11.1Ś, 14.43, 1T, 19.39 „Fdńieaki
z Roehefert”. (fr. 1. 14). Ssteka

(studyjne) 14, 18, 14, n, m „Kó-
bieta diabeł” (jap. 1. lś). Wrr®.

(Zamojskiego 50) 15.45, jt, M.is
„Życie złodzieja” (fr. 1. lt).
Zach (Krowoderska 8) 15, 17

„Na szlaku wojennych przy­
gód” (CSRS, 1. 11). Melodia

(Zwierzyniecka 1) 14, 19 „Rzó-

Skwer

czy wysypisko śmieci?

Mieszkańcy os. Górali dba­
ją na ogół o estetyczny wy­
gląd zieleńców i skwerów,
czego dowodem mo.że być du­
ża ilość kwiatów pod oknami
bloków i starannie utrzyma­
ne place zabaw.

Tym bardziej razić musi
Wydeptany plac opodal gara­
ży (naprzeciw bloku nr Źi),
gdzie zamiast trawy Widnieją
sterty gruzu i różnych pore-
montowych odpadów. Apelu­
jemy więc do Komitetu Osie­
dlowego, aby odszukał win­
nych tego karygodnego nie­
dbalstwa i zobowiązał ich do
przywrócenia zieleńcowi daw­
nej świeżości, (aż)

BrTep żaątgny zbutwiałymi kona­
rami drzew to prawdziwo kopal­
nia bursztynowego złotą. Nic

dziwnego . że wielu wcżą.9Ówtc2ów
tpądzającyęh czat nad mórzżm
przy ujściu Wisły próbuje tu

szcząścia. Być może że trd.fi 9ią
jakiś ciekawszy okaz z wtopionym
od wieków owadem lub muszelką.

Fot. J. Rośrkiewies

Jutro wielkie spotkanie
studenckich OHP

studenckich Ochotni-

Jatro, w niedzielę t> godzi­
nie 15 w Parku Decjusza *d-
będzie się spotkanie uczestni­
ków
czyeh Hufców Pracy z wła­
dzami partyjnymi, terenowymi
oraz przedstawicielami wyż-
szyeh uczelni. Spotkanie za­
kończą występy artystyczne
zespołu jazzowego, piosenka­
rzy, aktorów Teatru „Stu”, do
tańca grać będzie „OM Me­
tropolita Jazz Band”.

Rada Okręgowa ZSP na im­
prezę tę zaprasza serdecznie
nie tylko wszystkich studen­
tów z OHP, ale takso miesz­
kańców Krakowa.

Kiedy?
eęęrwópę” (U8A, 1. 14).

Maskotka (Dzierżyńskiego 35)
ll.W, it.4ś, m „Księżniczka”
(sz*. I. II). Wisła (Gaze*a 11)
11. lt.45, lt „Kśśiarz” (ang. 1.

14), 80.15 „Król Rdyp” (wł. 1.
lłł. Energetyk (PłaszóW — sti-

dión) lt, 19 „Bóhatórówiś Te­
lemarku” (ang. 1. 14). Ugorek
(®s. Ugarek) 1T, lś „Gańaóń”
(fr. 1. 14). Tęęzą (Praska 52)
lt 11.15 „W kraińie komrń-
ezóW” (US>, l. lś). Chómik

(Zakopiańska ♦» li

nad mórzeoi” (ruśń. 1. 14).
Kultura (Rynek ®ł. W) 18,
80.15 „Czas przeszły” (pól 1.

18). Mikre (Dzierżyńskiego 9)
lt, 20.15 „Wspanilie Wikaejó”
(rum. 1. 14), tt.lś „O tych pa­
niach" (śe*. 1. 18). R^HŻkćr
wioe (Grzegórzecka Tl) lt,
19.15 „Pogarda”-(fr. 1. 18). Bom
Rainierze (LUbiet 48) lf.4S,
„Siedmiu w blasku złota” (wl.
I. 141. Fótoplastiken (Szezó-
pańśka 5) Afganistan (10—81).

KINA W NOWEJ KUOńl
Świt 15.45, 18, 84.15 „Wyzwa­

nie dla Robin Reeda” (ang. 1.

14). M. Sala 15, W, 19.15 „Las
powieszonych” (rum. 1. lś).
światowid 15.45, lś, 20.15 .Ma­
skarada szpiegów” (ang. 1. 14).
M. Sala 14.45. 1T, 19.20 „Uro-
eza gospodyni” (USA, 1. 14).
Sfinks (Majakowskiego 81 15.45

II, 29.15 „Angelika 1 król” tir.
1. lś>.

WrEBMELA

Uciecha 18, 15.41, lś, 80.15

„Kowboju do dzieła”. Warsza­
wa II,. 15.3S, lś, 8S.3S „Polewa­
nie na muchy”. Wolność u,
15.45, 1Ś, 80.15 „Dziewica dla

księcia”. Zneh 15, lt, 19 „Na
szlaku wojennych
Melodia

Cżerwona”.

Czerwona”,
».15 „Król
14.80 „Flip,

1. 11). 15.34,
czka”. Chemik 14.45, 1T,
„Wakacje nad morzem”. Kał-
tnra II, 8*.14 „Spotkani* w

Bajce” (poi. 1. 14). Dem Żoł­
nierza 15.45, 14, 84.15 „Siedmiu
W blasku islota” Mikre 18,
M.15 „Tespaniałe wakacje”.
Pozostałe ktńa — lak w sobotę

FROGŻAM dla dzieci

ZWi®»kowi*e 1?. Wrzos 11. 13
Melodia 11. 18, Maskotka 10.80,
1’gorek 11, 18.

KINA,W NOWEJ WTJC1R
Świt 11. 15.45. 11, 89.15 „W-z.

zwahió dla Robin H-eda”. M.
Sala 15, lł.1S, 19.9S ,Ćzterż dńi
do rdeskońezońoed” (rum. 1.
14). Światowid M. Sala 14 45.

17, 19.15 „Małoia kurąc1®”
(USA, L 11). Światowid Ż. Sa­
la, Sfinks — jak w robotę.

PMOCrMAM DLA DK1B€V

.•▼riątewM B. Sąła 11.15,
Sfinks 18, 11.

UWAGA

zą zmiany w ostatńićj chwi­
li wprawą dzonę w repęrfuarz®
tćatrów, kin i fe<ą-

ale kierze «dp©wiedaflal-
ności.

przygód”.
13, 18, & „Rzeka

Wisła 11 „Recka
15.36, rt „Kasia rz’’,
Edyp”. Maskotka
F1«0 i ihni” (USA
17.45, » „Księćni-

W.15

dla kobtęt: ^óla
Ratunk.: Siemł*

wypadki tel. M,
i praewoty: tel.

3P5-Ć2, Pedjtórre
857-57, Graćgóraki
265-77, Boęót. MO

kolejowa!
233-M, $54-54,
Kuta: Pogot. Mó

Pogot. Ratunk.

417-70, Straż Po#.

Dyżur pediatr. dla

•H.

388-15,
tel.
tel.
tel.
Ko-

Dyżury
SOBOTA

Chirurg:.: Trynitąrska H,
Intern., Pediatr. s Prądnicka
35. Larynję.: Kopdrńiha 23a,
Okhlist.: Kopernika 38, Uróle-
giemr: Grieiórr.ćcka 13. Meu-

ro’eeie«ny: Bótahieęna 3,
Cbirwrj. d«ieć.: Prudnicka 37,
Gruźliery dla mężczyzn: Prąd­
nicka 80,
Just., Pogot.
radzkiejto: 1‘.

zachorowania
3^5-00, 335-01,
tel. 635-5®,
tel. 209-81,
tel. 87. Straż Póż. tel. M, Po­
moc Drogowa PZMot teł.
417^80 (7—22>, Informacją o U-

słńgaćh, Solskiego 27 tdl. 545-33

Informacja
222-48,
Nowa

411-11,
422,22,
433-38,
wej Huty i pęw. Proszowice:

Stpitol w Nowej Hucie.

NIEDZIELA

Chirurg.: Kopernika 21, In-

terniątyeeny: Kopernika 1S,
Larywg.: Kopernika 23a, Oku-

liatyenhy: Kopernika 38, Uró-

logiesny: Grzegórzecką 18,
Neurolog.: Botaniczna 3, Pe-

diatryeąńy i ćhirnrg. driee.:

Prokoćim, Gruźliczy dla męż­
czyzn: Prądnicką •©, dla teo-
biet: Wola Just.

Apteki
SOBOTA — NIEDZIELA

Boh. Stalingradu TT (tleń),
Mńgllika lś, Grodzka 1T, Bro­
nowicka 88, Zwi»rzynićeka f,
Zakopiańska 99, N. Huta: A.

Struga 3* (tlen), os. Kazimic-

rąęwskie — P*w. 144.

RÓZNB
ZOO (Lasek Wolski) od go-

dainy 9 da zmroku.

06.



ę Medalowe szanse

.zesppłów
koszykówki

Gród podwawelski jest jeśli nie naj mocniej-
azym, to jednym, z najsilniejszych ośrodków ko-

. azykówki w kraju. Nic więc dziwnego, że także
. w' Spartakiadzie drużyny dziewcząt i chłopców

mają poważne szanse na wysokie lokaty.
? -- Gdyby nie kontuzja

naszej najlepszej zawodni­
czki, Starowieyskiej — in­
formuje nas znany dzia­
łacz koszykówki i kierow­
nik zespołu na Spartakia­
dęmgrJ.Greń—toje­
chalibyśmy .do Poznanią
jako główni rywale repr.
Łodzi, w której występują
tej klasy zawodniczki co

Marciniak, Smoleńska, czy
Strumiłło.. W aktualnej
formie nie rezygnujemy z

wygrania turnieju, ale re­
alnie oceniając mamy tak

jak i repr. Warszawy szan­
se na srebrny, lub brązo­
wy medal. Trzon naszej
drużyny trenowanej przez
J. Dąbrowskiego stanowią
Wiślaczki: Biesiekier3kat

Guzik, Waga, Pałka oraż
Dobosz z- Korony. 25 bm.

wznowi treningi Staro­
wieyska, ale w jakiej bę­
dzie formie? — trudno

przewidzieć.

£ Drużyna koszykarzy, któ-
rą trenuje Z. Dąbrowski,'
przebywa na zgrupowaniu
w Andrychowie. Po nie­
spodziewanej przegranej w

półfinałach z repr. • Rzeszo­
wa, krakowianie — mimo

Telegraficznie
^KATOWICE. Wfkkl pół­

finałowych spotkań mię­
dzynarodowych mistrzostw
Polski w tenisie: kobiety
Bartkowićz (UsA) — de
I^óuben (Francja) c*l, 8*6,
Wiećżórkówna Włocno-

r

=

5

s

s

awanśu do finału — stra­
cili wiele na pewności sie- ■
bie. Mimo wszystko druży­
na w której występują tej
klasy zawodnicy co I-ligp-
wcy „Wawelskich Smo­
ków* ’:' Ładniak i Łangosz,
ma poważne szanse nawet
na medalową lokatę. Cze­
go zresztą zarówno dziew­
czętom jak i chłopcom
serdecznie życzymy! (F)

Czwarte miejsce
polskich kolarzy
POLSCY kolarze od­

nieśli wczoraj duży su­
kces. W drużynowym
wyścigu szosowym o

mistrzostwo świata nasz

zespół zajął
miejsce. Do

brązowego medalu
brakło
Polski
kund.
dzili świetne

Holandii, Związku Ra­
dzieckiego i NRb. Nasz

zespół jechał w skła­
dzie: z. Górski, J. Ma­
giera, W. Matusiak i K.
Stec.

czwarte

zdobycia
«a-

repreżeńtantom
zaledwie S se-

Polacy wyprze-
druźyny

A oto wyniki: 1.

Szwecja 2,S1,17 sek., 2.
Dania 2,03,02, 3. Szwaj­
caria 2,07,59, 4. Polska

2,00,07, 5. Holandią 2,00,35
4. ZSRR 2.09,59.

Przed | Centralnej Spartakiadą Młodzieży

Aspiracje krakowskich zapaśników
Dziś kilka słów o przy­

gotowaniach krakowskich

zapaśników do I Central­
nej Spartakiady Młodzie­
żowej. Reprezentacja wo­
jewództwa krakowskiego

. przebywa już od 10 ttm. na

obożie> szkoleniowym w

Myślenicach. Od. czterech
dni również w. Myśleni­
cach trenuje reprezentacja
Krakowa. Drużyna woje­
wództwa oparta jeśt na za­
wodnikach: Bieżano wian­
ki- Raby Dobczyce, Her­
kulesa ;Nowa Wieś i D,ali>
na Myślenice (styl kiaśy-

wicz 6:2, 0*6, 6:4, mężczyź­
ni. Gąsiorek — T. Nowic­
ki 6:2, 8:6, 6:1, Lejiis
(ZŚRR)' — Lewandowski

6:4, 6:4, 3:6, 5:7, 6:4?
RIO DE JANEIRO. W, e-

limlńacyjnym meczu piłki
nożnej o. .. mistrzostwo
świata Brazylia wygrała z

Kolumbią 6:2.

Olsząńi-
Myślehl-
Beskidz-

a

naszego miasta na

nikąch Prądniczaki
wolny) i Garbarni

klasyczny).
W walce o medale i

punktowane miejsca z za­
paśników krakowskich naj­
większe szanse mają: bra­
cia AntkóWiezowie, bracia

Domaradzcy, . Koźb.iał, Tu-

rała, Mętal, 'Radoń,,
cha, Kaini i Nazimek (styl
wolny) oraz Korbas Mala-

rewicz, Kluba, Małyga,
Włodek, Niemiec, Grzybek
i Czajka.

Turnieje . zapaśnicze ‘
w

ramach Centralnej Spar­
takiady Młodzieży odbędą
s.ię.K we Wrocławiu: zawod­
nicy w stylu klasycznym
walczą' w dniach 1 — 5

września,, w stylu wolnym
w dniach — 9 września.

^Atrakcyjne mecze w Krakowie

przeegzaminują
• r

czny) oraz LZS

ca, LZS Górka
ce i LZS Sucha
ka (styl wolny), zespół

zawód-

(sty 1

(styl

l.ęto-

„Małe derby” w Nowej Hucie

PIŁKARZE EKSTRAKLASY DOSTARCZYLI NAM
POKAŹNEJ PORCJI EMOCJI I MAMY PRAWO

OCZEKIWAĆ, IŻ NIE ZABRAKNIE ICH TAKŻE W

NADCHODZĄCYCH MECZACH. TYM BARDZIE!, ŻE.
NAJBLIŻSZA KOLEJKA ZAPOWIADA SIE? DOSC

ATRAKCYJNIE, SZCZEGÓLNIE DLA DUETU KRA-

KOWSKIEGO.

Wiślacy po zadowalają­
cej grze i zdobyciu punk­
tu w Sosnowcu otrzymali
dobrą prasę. Hausner wy­
typowany nawet został dó

najlepszej jedenastki —

„Przeglądu Sportowego**' 1i

„Trybuny Rpbptniczej”. ,.—

, Nic więc dziwnego,; że nie­
dzielny mecz w Krakowie

Wisła —

powiada
cyjnie..

Goście
mienieni zwycięstwem nad
Górnikiem Zabrze i po ^e-,
misie z mistrzem Polski —

Legią. Ewentualne zwycię-

GKS Katowice za-

się wręcz scosa-

przyjeżdżają opro-

Kto
I sędziuje

W sobotnio - niedziel­
nych meczach piłkarskich
o mistrzostwo I i 11 ligi
krakowskim zespołom sę­
dziują: p. Eksztajn z War­
szawy , (Wisła — GKS Ka­
towice), pi WalkuS Z Ka­
towic (Gwardia Warszawa
— Cracóvia), p. Szura «

Wrocławia (Hutnik — Gar­
barnia) oraz p. Wierzgoń. z

Katowic (Unia Tarnów —

Olimpia).
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JESZCZE przed kil-,

ku laty, słysząc za­
pewnienia zachodnto-

niemieck^ch działaczy
Sportowych, można było
łudzić sią, źe XX Igrzy­
ska Olimpijskie w Mo­
nachium odbywać się
bądą w aty^osf^rze pv-
limpljskiej. Dziś jed­
nak, po szeregu wybry­
ków tamtejszych rewi­
zjonistów, * nie Utegh
ktcestii, że były to tyl­
ko czcze zapewnienia.

W NRF-ie pod pozo­
rem „wolności” zorga­
nizowane grupy . odwe­
towców. przygotowują
sią do zaprezentowania
w dniach Igrzysk
swych „praw” do na­
szych Ziem Zachodnich.

Jednym ’
z etapów

przygotowań była pro­
wokacyjna impreza pod
nazwą ^mistrzostwa
ziem wschodnich’9.

Startowały zawodniczki
i .zawodnicy, Ićtórzy
przed 3 grudnia 1944 r.

.opuścili swoje miejsca
zamieszkania na

twschód od Odry i w

Kudetąch oraz ich to-

dżiny.
impreza ta, mimo pro­

testu PZLA, odbyła się

i to — jak przypusz­
czaliśmy — w specyfi­
cznej atmosferze rewi-

zjonizmu. Zresztą, za­
cytujemy wyjątki z re­
lacji przedstawiciela
dziennika„Neues Deut-
scnland” z 18 bm.

listę zgłoszeń i z

krofonu popłynął
munikat: Uwagą — po-

lat a odzyskanych przez
nas 16 lat temu w wy­
niku zwycięstwa nad

hitleryzmem.
Sprawozdawca „Neues

Deutschland” pisze:
„Było to tak niepra­

wdopodobnej że można
iKK&fc? *«
wiek przeżywa zły sen

w cichej nadziei szyb-
kieęo przebudzenia”. ;

Na tematy dnia

1 Przedolimpijska
rzeczywistość w NRF

daję tory sżtafet, tor

drugi 7- Pomorze I, tor
trzeci •- £ru<y. Wschod­
nie, tor czwarty — Po­
morze II...**

.

A więc w zawodach
tyćh, które — jak ża-
peymiały czynniki ofi­
cjalne w NRF — były

prywatnym spotkaniem
grupyy ludzi, có chwila

powtarzały sie publicz­
nie, w jązyku niemi* c-

kipi nazwy historycznie
pcĄskich ziem, zagra­
bionych przed setkami

Na leśnym stadionie
w Duessetdórfie 16 sier­
pnia 1969 r. przez wie­
le godzin paradowali
sportowcy .z emblema­
tami: ,Królewiacy” z

orłem i wyhaftowanym
napisem ,,

"Wschodnie”,
szczanie9’ z

gwiazdą w kole

Rzeczywiście, że to był
sen!

Dodajmy, że ta pseu-
dóprywatna impreza
odbywała się pod pa-

,Prusy
„gdań-
czarną

Itp.

troiiatem ministra pra­
cy i spraw socjalnych
Północnej
Westfalii p.

Figgena, gdy
sem odbywające
równolegle
stwa ŃRF nie

go, w wydrukowanym

nłstycżńej imprezy tą-
mieszczono pozdrowie­
nia dla uczestników od
wielu tytułowanych o-

sób. Poza tym na jed­
nej ze stron, pod ińa-

pą , terenów wschod­
nich” widniał napis —

przypomnienie: „Za-
wszą, należy o tym pa-
miotać! To też są Niem-
CV”.

Nadrenii-
"Wernera

tymcza-
się

mistrżo-
miały

as

9

i

s

Sądząc po tej coraz

energiczniejszej
działalności kół odwe­
towych w NRF, którym
się śnią granice pań­
stwa. w rozmiarach Tli

Rzeszy, należy poddać
w wątpliwość
zapewnienia
nych kół, że
w Monachium
sie W prawdziwie olim­
pijskiej atmosferze. (F)

obłudne

oficjal-
Igrzyska
odbędą
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stwo nad nimi nie tylko u-
' możliwi

trzymać
ale potwierdzi ich wyso­
kie aspiracje.
dzie
two.
bardzo szybko w ataku i
krótko kryją w obronie, co

do niedawna niezbyt od­
powiadało chłopcom „bia­
łej; gwiazdy”. Szczególnie
ważne, jak spisze się kra­
kowski atak. Jeśli Hausner
ma rzeczywiście ochotę
wrócić do reprezentacji
Polski, to winien i przed
Własną widownią pokarać
co potrafi! Wówczas przy
dobrej grze Skupnika nie

będzie się tak odczuwać
brakli w zespole kontuzjo­
wanego Adamusa? .

Ale nie tylko, od posta­
wy ataku wiślaków uza­
leżnione są losy tego me­
czu. Dużo lepiej, niż przed
tygodniem musi zagrać
druga linia, a obrona win­
na w zarodku paraliżo­
wać ... poczynania lotnych
napastników przeciwnika.

’ Przed nadzwyczaj trud­
nym zadaniem stoi Cra-
covia. Gra w » Warszawie z

drugim beniaminkiem —

.Gwardią, który pała< ęhę-
eią powiększenia skromne­
go dotychczas dorobku

punktowego. — Gwardziści

grają ponoć lepiej. .niż

świadczą o tym ich do­
tychczasowe wyniki. Tym­
czasem krakowianie mają
poważne, kłopoty kadrowe.
W tej sytuacji remis przy­
jęlibyśmy jako sukces go­
ści.

W pozostałych meczach

grają: Górnik — Legia (*!),
Odra — Zagłębie Sos., Po­
lonia -- Stal, Zagłębie Wał­
brzych — Szombierki oraz

Ruch — Pogoń.
Sporych emocji oczeku­

ją krakowianie po sobot­
nim meczu H-ligowym w

Nowej Hucie, gdzie gospo-

krakowianom li­
się w czołówce,

Nie pizyj-
ono jednak tak >3-.
Katowićzanle grają

dam podejmują Garbar­
nię. podopieczni trenera
M. Gracza wzięli *

„garść” i zaczynają »P«-
niać pokładane w nich na­
dzieje całego piłkarskiego
Podgórza. Ale Nowa Huta

drży o losy swych nupi-
lów, którzy dzierżą „czer­
woną latarnię” : 1 żaąiyka.
ją tabelę. Mecz ten bę­
dzie miał dla obydwu ze­
społów kolosalne znacze­
nie natury psychicznej.

Również w sobotę tar­
nowianie zobaczę w Akcji
śwych pupilów; 'goszez.ąęyeh
poznańską. Olimpię. Nikt

poza gośćmi nie w^tni,. że

punkty przypadną gospo­
darzom.

W pozostałych meczach

grają: Motor*
— Unia . Ra­

cibórz, Śląsk — Włókniarz
Lódż. MZKS Gdynia —

ROW Rybnik, Górnik Wał­
brzych — Stal Mielec
Urania —: Zaartsza. ■ .

(JAT)

i

Dokąd pójdziemy
Dziś

PIŁKA NOŻNA
Godz. w Boisko Hutnika:

Hutnik — Garbarnia

(II liga)

Jutro
PIŁKA NOfcNA

Godz. 16.30 Boisko Wisły:
Wisła GKS Katowice ł

(I liga)
Godz. 15 Boisko: Wawelu:
Wawel — Górnik Jaworzno

(Liga między o kręgowa)
Godz., 10 Boisko Wawelu:

Turniej juniorów
drużyn wojskowych

»+» »»+++»» •• »+ +•

LWÓW. Na turnieju „Na­
dziei olimpijskich” w pod^
noszeniu ciężarów repre-

. zęntanęi Polski, zdobyli
dwa pierwoze miejsca: —•

Zając w wadze piórkowej

kiej.

lodowisko Podhala zostało

już zamrożone.

Przygotowania do sezonu

szczypiornistek Cracovii
Szczypiornistki Crac'bvii pilnie przygotowują się do

nadchodzącego sezonu ligowęgo (Inauguracja w po­
łowie września)^ Już w lipcu brały udział w turnieju
w czechosłowackiej miejscowości Partizanske, gdzie
odniosły trzy zwycięstwa, w tym bardzo cenrie nad

młodzieżową reprezentacją CSRS. Ostatnio krako­
wianki powróciły ze zgrupowania w Strzegomiu pa
Dolnym Śląsku. Trenowano na wolnym powietrzu' i

trener E. Surdyka jest w zasadzie zadowolony z ak­
tualnej formy swych podopiecznych. W trakcie obo­
zu Cracovia rozegrała 'kilka sparringowych spotkań
z męskimi zespołami juniorów,, a także z drużyną li­
gową Lechii\ Dzierżoniów.

Obecnie wicemistrzynie Polski trenują w Krako­
wie i być może pod koniec bm. lub w pierwszych
dniach września gościć będą czechosłowacki zespół
z Partizanske.

I

—- Wyobraź sobie, że Marcin nie znosi „Kuby” —

Powiedziała! — Twierdzi, że diabeł jest na pewno
Amerykaninem z pochodzenia i że on wymyślił
wszystko co wchodzi w skład tego cocktailu, j

i— Wcals nie Wyklućzpne!
-Fo. krótkiej chwili milczenia Iris zwróciła się

nagle do mnie i spytała:
•— Piotrze... powiedz, co my teraz właściwie ma­

my robić?
J—- Droga moja... jeżeli grywasz w pokera, to zda-

jesz sobie .chyba sprawę, iż nie byłabyś w stanie
pobić czwórki asowej dwoma parami...

Widziałem, że wstrząsnął nią dreszcz.
— Wszystko wygląda fatalnie, prawda? To bar­

dzo ciężka sprawa.
— Jeżeli masz zamiar dopomóc Marcinowi w zro­

bieniu kariery, musisz się od, początku nastawić
na pokonywanie spraw ciężkich •— powiedziałem.

Pochyliła się, odstawiając szklaneczkę, przy czym
włosy jej zasłoniły do połowy policzek. Widziałem
to tysiące razy i zawsze bardzo lubiłem ten jej gest.,
Poczułem w piersi nagły ból.

— Czy ty także przypuszczasz, że Sally została
zamordowana? — spytała, podnosząc głowę.

— Nie tylko przypuszczam, ale byłem o tym prze­
konany od samego początku. Tak samo zresztą, jak
ity..; .

Nic na moje słowa nie odpowiedziała.
-—Wynajęła nawet detektywa, żeby jej pilno­

wał — mówiłem dalej. — Sally nie była specjalnie
rozrzutna, nie wydawałaby na pewno pieniędzy,
gdyby się rzeczywiście nie obawiała. Nie dalej jak
W niedzielę odegrała tu, w typi mieszkaniu, pie­
kielną scenę. Twierdziła, że ty; Marcin, albo Ma-
rięttą z. pewnością ją zamordujecie. Wyśmiałem ją.
Okazuje się jednak, że było w tym więcej prawdy,
niż się zdawało

Iris wcisnęła się głębiej w kanapkę.
— Raz już zadałem ci pytanie, Iris -—powiedzia­

łem po chwili milczenia — ale pytam jeszcze raz:

czy to ty ją zabiłaś?
Iris była zupełnie spokojna, i opanowana. Jej zło-

tobrązowe oczy tak niepodobne do zielonych oczu

Marietty, wytrzymywały mój wzrok bez zmruże­
nia.
*■’ Po cóż miałabym ją zabijać, Piotrze? Zatelefo­
nowała do mnie specjalnie po to, żeby mi powie­
dzieć, że zgadza się na rozwód i że wszystko ułoży
się pomyślnie.

— No tak..; i do mnie także telefonowała w tym
sensie. Wszystko byłoby się istotnie doskonale uło­
żyło, gdyby nie to, że ktoś ją zamordował...

..

“ Z zastrzeżeniem, czy Sally mówiła to wszyst­
ko szczerze —- dodała Iris z goryczą. —* Bo ona sta­
le kłamała...-Plątała i komplikowała wszystko. Nie
miała w sobie ani krzty szczerości.

Patrzyłem na Iris ponad zapalonym papierosem
i po chwili spytałem:

— A w tobie? Jest?
— Jak to? Czy mi. nie wierzysz?

_

— Jak dotychczas — nie powiedziałaś prawdy.
Podam ci chociażby jeden przykład: nim Dżek zja­
wił się w mieszkaniu Sally, ty już - wiedziałaś, że

‘

•na nie żyje i leży tana w dole? Prawda?

Stwierdziłem, że na świecie istnieje bardzo wie­
le odmian milczenia. To. jakie nastąpiło teraz, mia­
ło w sobie coś niepokojącego, wyczuwało się w nim
nadchodzący wybuch!

— Starałam się myśleć, o tobie jak o wrogu —

powiedziała Iris cicho ■— ale nie mogę... -

-,
— A więc? ■<
— Sama nie wiem, czy robię dobrze, mówiąc ci

prawdę...
— Z pewnością niedobrze... bo zaraz każę ci

podpisać czek na pięćdziesiąt tysięcy.
Przelotny uśmiech rozjaśnił na chwilę twarz Iris.

Nie był to jerfnak czas sposobny do żartów i uśmie­
chów; zrozumiałem, że zjawił się on jedynie dla­
tego, że byliśmy mężem i żoną, zawsze doskonale
rozumieliśmy się - i byliśmy przyzwyczajeni postę­
pować w stosunku do siebie, jak ludzie najbliżsi.
Znowu.zapadło milczenie, ale inne, tym razem mniej
ciężkie.

.

— A więc? — przynaglałem — Iris... prawdę! .

— Tak. Wiedziałam, że Sally nie żyje. Kiedy we­
szłam do saloniku, zaczęłam się za nią rozglądać.

W końcu wyszłam na taras... i zobaczyłam ją tam
w dole, na skalistym dnie wyschniętego strumyka...
O, Piotrze!!

— Tak Drzypuszczałem. sf
— Od pierwszego spojrzenia wiedziałam, że Sal­

ly nie żyje. Nikt nie może żyć z szyją w ten sposób
skręconą... Wiedziałam, że nic już nie mogę jej po­
móc. j

— Wiem...
— Ze skweru Zocalo słychać było dźwięki muzy­

ki, grali „Begin the beguine” i to jeszcze bardziej
podkreślało ten koszmar. Muzyka... stara kataryn­
ka... księżyc.,, światła fiesty... Gwiazda J Betlejem­
ska, Taxco i... Sally; leżąca tam na dole..;^ m?iriw.^! ’’

(Ciąg dalszy naztąpi) r . jgjj

Radio
SOBOTA V

Dzienniki: S.3«,,T.N, «.»», lt.#*

",lł, SS, S3.S0.

17.15 . piosenka przypomni ei.
17.30 „Zabawa z kotkiem” —

ppow. j. Lehmanna. < Ił.iS
Zespól organowy Rozgłośni

. Krakowskiej. 18.S0 ;.Widno-

. krąg”.: 10.30 ..Matysiakowie” —

ode.' powieś t radiowej. ’ S0 Re­
cital tygodnia. 20.35 Koncert

orkiestr, rozrywkowych. >1.10
Cena wytrwałości — frag.! pa­
miętnika B. Dudek. 21.25 Ru­
muńska muzyka taneczna. 22.30
„Tańczące Imrm^ij.kji’/ 22.43

Zespół Dziewiątka." 23.15 Zna-

re walce koncertowe,- .

NIEDZIELA

0.50 Muzyka. *.00 „Moskwa
z melodią i piosenką słuena-
czom polskim”. 8.43 kwa­
dransów z literaturą 'i ńąuzy-
ką”. 10.30 Koncert życzeń.
12.30 ' Poranek symfoniczny
muzyki francuskiej. 13.30
- .Zgaduj-zgadulą”. 1S.M „tą-

jemnlczy. opiekuń” — słneh.

vzg pow. Jean Webster. 10-01
8 Radiowa lista przebojów (KŚp.

10.20 Fel, Wl. Loranca pt-
,;Ambłcje i fakty”. 10.30 Kon­
cert chopinowski. 17.05 War-
rzawski Tygodnik ’ Dźwięko­
wy. 17.30 Muzyka. 1S.00 „Apa­
tia” — słuch, wg pow. I. Gón-
ezarowa., l».4O Muzyka tań;
10.15 „Od lambeth walka do

zorby” — parada melodii i

rytmów tanecznych. 20 Wie­
czór bajki. 21.40 Melodie sre­
brnego ekranu. 22.05 Wiado­
mości sportowe. 22.35 ^Nie­
dzielne Spotkania Z: muzyką”.1
*3.37 „Jazz na dobranoc”.

Telewizja
sobota

16.19 Program : dnia. 16.35
Film rozrywkowy. 16.59 Dzien­
nik. 17 Międzyn. zawody pły­
wackie o Puchar Europy. 19

„Wczoraj i < dziś polskich
skrzydeł” — pr. 'z okazji
święta Lotnictwa. 18.35 Pegaz.
19.20 Dobranoc. 19.30 Monitor.
20.05 Przypominąmy, radzimy.
20.15 Festiwal Piosenki W . So­
pocie; 21.25 Dziennik.

NIBDZIEŁA

9.?0 Program dnia. 9.25 „Li­
to 1969” Po żniwach. 10 Przy­
pominamy, radzimy. 10.10 „W
imieniu Rzeczypospolitej”, —

film z , serii: Stawka większa
niż życie. 11.10 W krakowskich

pracowniach pisarzy. 11.30 W
świecie sztuki. 12 Dziennik. 12

r Program dnia; 13«O5 stannat ód
Mlskupiną. 13.25' Ludzie i. zda­
rzenia. 13.46 PKF. 13.55 Prze-

‘ iblany. 14.36 F^stlwni ^apel ■i
śpiewaków ludowych. 15 Wy­
prawa do Brazylii — film *dd«
kum. 16.20 Film w serii f? ‘£ój*

ciec i syn”. 16.45 LosowańiĆ
Toto-Lotka. 17 Międzyn. zawo­
dy pływackie o? Puchar fcuró-

py. 1Ó.15 klub prof. Tutki.
18.30 Polemiki.' 19.20 Dobra:ió<e.
19.30 Dziennik, 19.50 „Maczu­
ga”— rep. film. 20.15 Festiwal
Piosenki w Sopocie. 21.25 Ma­
gazyn sportowy. 22.35 Program
na jutro. ■

Muzea-wystawy
Krsysstofory, Rynek Gł 35 i

Galeria krzysstofory, -u!."

Szęzepańska 2 (Sob, ll-if*
.

niedz. 11—15) Wystawa plaka- ■
tu krakowskiego, Pawilon

Wystawowy, pl. Szczepański
3a: Architektura ■— Turystyka
— Budownictwo (11—18), Fałae
Sztuki, pi. Szczepański 4: O-

siągniecia ziemikrak. w - ^S-
lecie PRL (11—18). Wawel (scb.
s -17, niedz. ^-14.15), zamek i
Muzeum w Pieskowej Skale

(1*~-.17). Muzeum Historyczne
— Oddziały i Jana 12: Dzieje
kultura Krakowa. . Szpitalna
*1: Dzieje teatru krakow«kie-
go. Franciszkańska 4r ’’Ż dzie­
jów drukarstwa i iniroligą-'
torstwa (sób. 9—14. niedz. W—

14) Muzeum Narodowe—- Od­
działy: Sukiennice: Wystawi
1M-Iecia ASP (sob. 10—13, nie­
dziela 10—16), Dom Matejki,
Floriańska 41: - Dary i .-zśłtupy
dla Domu Matejki (Ił—13).

■Szolayskich, pl, Szczepański
Malarstwo i rzeźba pól'. w

XIV—XVIII (sob. 10—15, niedz. '

10—- 16), Nowy Gmach, al. '

Maja 1 :* Cyna w dawnych Wiei
kach (sob. 10—15, niedz. 10—

.16), Muzeum Archeologiczne, ■
Poselska 3: .Zabytki, śtarrpe.
ruwiańskie (sob. 10--14, niedz.

10—13), Podziemia kościoła 4W.

Wojciecha: Dzieje, Rynku Kra­
kowskiego (sob. i«—1», niedz.

10—15), Muzeum Etnograficzne
pl. Wolnica 1: Ule zdobioną
(11—15), Galerie;. Pryzmat,
Łobzowska 3: Wystawa Marii

Sperling 1 j.Jaremy z Fran­
cji (sob. 11-22), Arkady, ■pl;
Szczepański S: Malarstwo >r;'"
Ptkuły (11-lg), Muzeum Geo­
logiczne, Senacka 3: Świat
roślin i zwierząt epok ubieg-

'

~h <ł~17 wstęp wolny),
'

-Łobzowska 3: Gfaftką
worku Goshu z Etiotiti nr—

Kopalnia , śoli (Wieliczka
*—1«), Muzeum Lotnictw*

(ęzyiyąy) (10—14), Klub. TPPR

Rynek 20: Lenin w Foi«ce

(15.39^-20). •»


